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P. Naczelnik Pa t r i a ,  w yw oław szy w  dniu 2-go 

czerwca przesilenie gabinetowe, c e l e m  zastąpienia 
Prawowitego i cieszącego się zaufaniem spułeczeń- 
stw a rządu p. Ponikowski—Skirmunt—Michalski rzą­
dem belwedersko-lewico\vym, k tóry  — według jego 
mniemania, a raczej według podawanymi przez niego 
m otywów — miał mieć w iększy au tory te t w osresic 
wyborów, ośw iadczył wobec szeregu polityków, że 
tym razem przesilenie państw a potrw a długo, gdyż 
zamierza posłów „popiłować“. Zapowiedź ta  ziściła 
się w sposób straszliwie dokładny i niewątpliwie 
przekraczający już naw et granice intencji autora 
przesilenia. Dziś bowiem, we wtorek, dnia 25 lipca, 
mamy tego okresu bezrządu dzień pięćdziesiąty 
czwarity! Rekord światowy! G dyoy Anglicy i Ame­
rykanie bardziej interesowali się P o ls k ą , zapewne 
m inowaliby się, czyniąc krociowe zakłady na tem at 
długości trw ania tego fenomenalnego żjhwiska.

System atyczne nieuznawanie woli sejmowej, kió- 
re objawiło się w niedopuszczeniu do sformowania 
się trzeciego gabinetu Ponikowskiego i gabinetu P rza 
nowskiego, oraz w  zbojkotowaniu r-ządu Korfantego, 
wyłamywanie się z pod. prawa, które zmusiło obyw a­
teli Państw a do m asowych demonstracyj pod ha­
słem; „Niech podpisze, albo ustąpi4*, całe to dram a­
tyczno za wikłanie w  naszem życiu państwowem  zo­
stało spotęgowane do najwyższego stopnia napięcia, 
tak, że po niem może już nastąpić tylko rozwiazai ie.

Żc się do niego zbliżamy, o tern mówią nie tylko 
wiadomości z warszawskiego kotła, ale także ogólne, 
nigdy w podobnych wypadkach nie zawodzące po­
czucie ogółu społeczeństwa, i to  zarowno z obozu 
umiarkowanego, jak i radykalnego. W szyscy, nie 
wyłączając najwyższego przyw ódcy radykalizmu 
polskiego, są iuż „spiłowani" ponad m iarę w ytrzym a­
łości.

W edług depesz z W arszaw y dzień wtorkowego 
posiedzenia sejmowego ma stać się epilogiem rekor­
dowego przesilenia polskiego. Jeśli zatem me za;dzie 
jakiś now y nieprzewidziany incydent, w  chwili, gdy 
te słowa dojdą do wiadomości czytelników, powinien 
również być znany wynik ośmioitygodricrwej walki o 
praw o i ład demokratyczny Podobno stronnictwa 
narodowe mają na tein posiedzeniu w ystąpić z wnio- 
skiem: „Sfflm potw ierdza uchwałę Komisji Głównej, 
k tórą mianowano premierem W ojciecha Korfantego11. 
Już samo postawienie takiego wniosku bedzie dowo­
dem nowej ustępliwości ze strony prawicy. Komisja 
Główna bowiem jest oiganem  sejmowym, opierają­
cym sw e istnienie na uchwałach z 16 i 17 czerw ca i 
decyzje jej, powzięte w  granicach tych iichwał, za­
twierdzenia ze strony Sejmu bynajmniej nie potrze­
bują. Ponieważ jednak ze strony lew icy podniesiono 
w ykrętne argumenty, kwestionujące legalność uchwał_ 
a naw et samego istnienia Komisji Głównej, przeto 
stronnictwu narodowe, mimo to, że oceniają należy­
cie całą bezzasadność tego rozumowania, chcąc raz 
nareszcie kres położyć wszelkim w tej mierze wątpli­
wościom, żamierzają zaapelować do pełnego Sejmu.

Jeśli wniosek ton przejdzie, będzie on tern samem 
oznaczał w yrażenie vo’uim ufnośc; rządowi Korfante­
go i wówczas sytuacia stanie się tak  jasna, iż w szel­
kie zaciemrlanie jej nowemi skrupułami pseudo-praw- 
niczerni będzie zupełiJe niemożliwe. W tedy nic pozo­
stanie istotnie nic innego, jak ścisłe zastosowanie się 
do hasła: „Niech podpisze, albo ustąpi". gdyż każde 
inne załatwienie spraw y byłoby iuż otw artem , jaskra­
wym, żadnym naw et cieniem pozoru nie osloniętem 
zajściem z toru  legalizmu na urwiste zbocza ża rn ach  
stanu.

Jeśli zaś ew enb»lnv  wniosek stronnictw naro­
dowych nie przejdzie, w takim razie okaże się, y.t 
rząd Korfantego nie posiada większości w  Sejmie, 
wobec czego znów stanie na porządku dziennym 
sprawni powołania innego rządu. I tu wyłom a się ró­
wnież dwie możliwości. Albo w  myśl uchwał z ló i 1 
czerw ca spraw a pójdzie znanym szlakiem: inicjatywa 
Naczelnika Państw a, wrazić zaś Imaku jej, łub w bra­
ku zgody na mą ze strony Komisji Głównej, dssygna- 
cja prem iera przez tę  ostatnią, albo też nowa inter-

Fpdział Małopolski na ckregi wyborcze -
W arszaw a. (Telegram własny). 25 lipca.
1. Kraków miasto 4 mandaty.
2. Kraków' powiat, Chrzanów, Oświęcim, Podgó­

rze, Olkusz, Miechów 8
3. W adawice, Biała Myślenice, Żywiec, Nowy 

Targ, Spisz, Orawa. 7
4. Nowy Sącz, Limanowe, Bochnia, Wieliczka 6.
5. Tarnów, Pilzno, Brzesko, Dąbrowa, Grybów, 

Gorlice 7.
6. Jasło, Ropczyce, Strzyżów, Mielec, Kolbuszo- 

w'o, Tarnobrzeg 6.
7. Rzeszów, Jarosław , Przew orsk, Łańcut, Ni­

sko 7.
8. Przemyśl, Dobromil, Sanok, Brzozów, Kro­

sno 6. - v

prctacia przez Seim Malej Konstytucji w  sensie ko­
rzystniejsza m dla prerogatyw  Naczelnika Państw a. 
O ile lewicy uda się pozyskać pewne kluby dotych­
czasowej większości, a w szczególności K. P . K. i 
Związek Mieszczański de Rosseta. dla myśli obalenia 
Koriamego, prawdopodobniejszem się sianie przyjęcie 
tej drugiej alternatyw y, w obec tego, żc p. Naczelnik 
Państw a rozszerzenie swego w pływu na nominację 
premiera uważa za  zasadniczy punkt całego kon­
fliktu.

W  każdym razie wobec ogólnego przemęczenia 
czynników politycznych grą przesiler.iową i wobec 
w zrastającego w  społeczeństwie oburzenia, załatw ie­
nie tych kontrowersyj zasadniczych musi zakończyć 
się bardzo szybko, a rząd, k tóryby ewentualnie zaiął 
mieisce rządu Korfantego, nie mógłby być ani praw i­
cowym, ani lewicowym, ale musiałby być rządem, 
któryby żadnego z bloków sejmowych nie raził, ożyli 
złożonym z fachowców r zadem kompromisowym, a 
więc nowym wariantem  gabincmi Ponikowskiego. Ża­
den mny bowiem w  tycb warunkach nie znalazłby 
w Sejmie większości, k tóraby mu dała votuir: za­
ufania.

W  ten sposób jest nadzieja, że rujnujące państwo 
pięćdziesięcioczterodniowe przesilenie może ponad 
dni sześćdziesiąt się nie przedłoży, a optymiści, wie- 
rzący  w maksymę, iż nie ma takiego złego, któreby 
na dobre nie wyszło, mogą się pocieszać tem, że z da­
nego stanu rzeczy rozmaite czynniki polityczne wy­
ciągną cenne, diociaż bardzo kosztowne nauki.

I tak przedew szystkiem  wiele nauczyła s y  lewi­
ca. Stronnictwa, do niej należące a raczej ich ambitni 
leaderzy, mający bardzo mało y y ro b ;erna polityczne­
go, a za to bardzo dużo zachłanności i arogancji, uro­
iły sobie, że zbiorowe życie powojenne. kltóre w y ­
tw orzyło w  Rosji bolszewizm, a w innych państwach 
spotęgowało i ośmieliło ruch komumstyczny, zrady- 
kalizowało do tego stopnia nasze społeczeństwo, iż 
tylko stronnictwa radykalne matą praw o do objęcia 
w mem w ładzy w  swoje ręce. Dlatego smutnej pa­
mięci rząd Moraczewskicgo wystąpił pod firma rządu 
robotniczo-wlościanskicgo, dlatego W itosow y rząd 
mniejszości bez ceremonii eskontował korzyści wła­
dzy na rzecz kasty  wzbogaconych chłopów i zaprze­
danych un aferzystów  z pośród inteligencji, dlatego 
wreszcie spisek w Sulejówku postanowił wznowić tra 
dycje rządu robot nłezo- w 1 o ś cia ńs k i ego pod wstydliwą 
f rm ą  bezoartymie demokratycznego rządu p. Sliwiń- 
skiego. W  okresach zaś, w  których nie była przy 
władzy, ie.wica groziła z pychą w  sw'ej prasie, że 
przeciw  niej w  Polsce rządzić nie można. Obecnie 
natom iast z  odmętów iatalnego przesilenia wyniosła

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ:

Sąd okręgow y karny we Lwowie orzekł na 
wmiosek Prokuratury przy  Sądzie, że treść czasopi­
sma „Słowo Pulskie" nr. 162 z dnia 22 lipca 1922 w  
artykule „Niszczenie praworządności" w samym ty­
tule i w  ustępach 1, 3. 4. 7, 9 od słów „Stoimy wobec 
faktu" do słów „przez Naczelnika P aństw a" od słów 
„w  tak lekkomyślny sposób" do słów „swoich i ob-

9. Sambor. S tary  San,bor, Lisko, Rudki, Mości- 
sKa, Gródek Jagielloński 6 -■

10. Lwów miasto 4.
11. Lwów powiat, Żółniew, Sokal, Rawa Ruska, 

Jaworów, Cieszanów 7
12. Stryj, Drohobycz, Turka, SkoIc, Kałusz 6.
13. Stanisławów, Tłumacz, Bohorcdczany, Nad- 

wórna, Kołomyja, Iiorodcnka, Sniatyn, Kosów7, Pecze- 
niżyn 9.

14. Tamopoi, Zbaraż, Trembowla, Skałat, Pod­
hajce, Czorfków, Buczacz, Musiatyn, Borszczów, Za­
leszczyki 10.

15. Złoczów7, Zborów, Kamionka Strumiłowa* 
Brody, Radziechów, Bóbrka, Przem yślany, Rohatyn,' 
Żydaczów, Brzeżany 9.

tę kosztowną i do pokory zmuszającą naukę, że 1 
v#braw obozowi narodowemu w  Polsce rządzić nie 
można... Jeśli, wskutek niedostatecznej tężyzny ide- 
ow7ei pewnych ugrupowań sejmowych, nie będzie, nie­
stety, rządu Korfantego, to nie bedzie także rządu 
Sli Mińskiego, ani tem bardziej rządu Rataja, czy 
Daszyńskiego.

Jeśli spełnią się n a d le je  lew icy co do odstry- 
chnięcia się od prawicy niektórych klubów i jeśli 
wskutek tego gabinet Korfantego nie utrzym a się, 
prasa lewicową otrąbi to niewątpliwie jako wielkie 
sw7oje zw ycięstw o nad „reakcją". W  istocie -zwycię­
stwo to bardzo mało cieszyć będzie polityków lewi­
cowych, bo wykaże im, że w  Poisce nie tylko nie 
można rządzić przeciw wielkiemu obozowi stron­
nictw narodowych, ale nadto, że pozostają oni w  upo­
karzającej zależności od małej grupki konserw aty­
stów  krakowskich i ich tow arzyszy broni z pod zna­
ku dawnej galicyjskiej bezprzymiotniikowej demokra­
cji. Jak dawniej za czasów- Enkaenu, tak dziś w  Pań­
stw ie Polskiem wszystkie lewicowc-belwederskie 
próby wyemancypowania się z pod pationatu stań­
czyków kończą się fiaskiem. To poczucie niewolniczej 
zależności jest także nte tylko kosztowną, ale bardzo 
przykrą nauką, jaka lewica wyciągnąć musi z przesi­
lenia.

Mógł nauczyć się niewątpliwie wiele również 
p. Naczelnik P aństw a.'O to  iak sm utny epilog w ypra­
w y kijowskiej i rozwiązanie spraw y wileńskiej okaza­
ło mu, że w zakresie polityki zagranicznej me można 
życiu ani narodowi narzucać swych osobistych po­
mysłów-, nie znajdujących gruntu w rzeczywistości, 
tak groźny ponad wszelkie spodziew-anie przebieg 
wywołanego przez niego przesilenia, nastręczył mu 
sposobność wyciągnięcia teł kosztownej nauki, że nie 
jest rzeczą szefa Państw a angażować się osobiście 
w  walce stronnictw, dawrać nieskrępowany w yraz 
swym  przekonaniom partyjnym  i zmaczać społeczeń­
stwo do tołerow7ania rządu. do którego olbrzymia 
większość tego społeczeństwa nie ma zaufania, ale że 
przeciwnie powinien być reprezentantem  interesów 
narodu i państw-a, jako całości, że przeto w-inicn za­
wsze łagodzić spory i jirzeciwieńsiwa, a nic podsycać 
antagonizmy, gdyż w tedy tylko zdoła zachować ten 
w yższy ponad wszelkie przypadkowości i konflikty 
dnia powszedniego auitorvtet moralny, k tóry  mu zje­
dna szacunek i posłuch wszystkich obywateli, i który 
jest pierwszym kardynalnym w-anmkiem odpowie­
dniego spełnienia urzędu państwowego zarówno w 
monarchiach, jak i w  ustrojach republikańskich.

( - )

cych" od słów „Józef Piłsudski jest" do słów „a nie 
nasza troska" od siów ..Głos ten" do słów „tem bez­
prawiem' 7 zawiera znamiona występku z par. 300 uk. 
uznał dokonaną w dniu 21 lipca 1922 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządzi! zniszczenie całego na­
kładu i wydał w myśl par. 493 pk. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 21 lipca 1922.
Podpis nieczytelni7.
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SEPARATYZM NADRF.NJ1.

Kilkakrotnie wspominaliśmy na tem miejscu o 
silnym ruchu separatystycznym  w  niermeckiej Nad­
renii Po zawarciu traktatu  wersalskiego w ,. 1919 
powstało tam stronnictwo, dążące do oderwania pro­
wincji nadreńskich od Rzeszy i stw orzenia z nich 

; osobnego państewka. Francja ruchowi temu, jako roz­
bijającemu jedność Niemiec była eid początku przy­
chylną. Przeciwnie Anglia, której stanowisko w tej 
sprą>vie znane było, jako nieprzyjazne.

Otóż dziennik paryski „Petit Parisiem" donosi 
ostatnio, iż stanowisko Angiji w  tej sp ran ie  uległo 
zmianie. Rząd angielski miał nabrać przekonania, żo 
kwestia odszkodowań może być rozwiązana tylko 

■ przy współudziale Stanów Zjednoczonych. Star.y Zje­
dnoczone zaś, jako pierw szy wrarunek pertraktacji w  
sprawie odszkodowań staw iają ograniczenie zbrojeń 
p jn stw  europejskich, w  pierwszym  rzędzie Francji, 
o czem Francja dotąd nie chce naw et słyszeć. Otóż 
Anglja sądzi, że Francję uda się skłonić do ustępstw  
w kwestji rozbrojenia, jeśli w  zamian za to, pójdzie 
się jej na rękę w  sprawie Nadrenji.

W  związku z tem wzrosło Zaniepokojenie tą  
spraw ą w  Berlinie, który  zaczyna się poważnie li­
czyć z nadreńskimi separatystam i, zw łaszcza wobec 
planowanego przez nich na jesień plebiscytu, który 
ma stać się manifestacją niepodległościowych dążeń 
ludności nadreńskicj.

WŁOCHY 1 ALBANJA.

W  ostatnich czasach w  Albanii rzeczy wzięły 
obrót widocznie djlą Włoch niepomyślny. Rząd albań­
ski nawiązał ścisłe stosunki z swym  północnym są­
siadem tj. z Jugosławią i temsamem znacznie oddakł 
aię od Włoch. W  Durazzo doszło do burzliwych ma­
nifestacji przeciw Włochom, w  następstwie czego b. 
minister spraw  zagr. Włoch p. Schanzer w ypow ie1 
dział poważne ostrzeżenia pod adresem  Albanji W 
odpowiedzi na to rząd albański ustanowił dia wło­
skiego wywozu do Albanji taryfę celną tego rodzaju, 
iż przez nią handd włoski z Albanją został w swych 
podstawacli podcięty Ma to tem większe znaczeniei, 
że rząd włoski, będąc pewnym swych w pływ ów  na 
Albanię, nia zaw arł z nią trak ta tu  handlowego.

Osłabienie stanowiska W łoch w Albanji, jak do­
nosi „Corriere di Ila Sera“, stw ierdził również jeden 
z wybitnych komisji spraw zagr. włoskiego parla­
mentu. „Popełniliśmy błąd — powicidział on — opu- 
szczaiąc Walonę. Codzień stawało się jaśftłejseem, 
że Aroania dojrzała do niezawisłości i że  w pływ y 
greckie i serbskie w niej rosną. P izy sz łość okaże 
dalszy rozwój wypadków. My mamy mandat od Ra­
dy Najw. strzeżenia niepodległości Albanji, „ednak 

.krecia robota rozmaitych agentów politycznyc., spra­
wiła, iż mandat ten nic nam nie pomaga, zaś Albania 
może się stać w  krótkim czasie dla nas nowem nie­
bezpieczeństwem na Adrjatyku". Kiedy zaś państw a 
spostrzegą, iż W łochy nie są zdolne swego- mandatu 
nad Albanią w ykonyw ać z pewnością któreś z nich 
zechce zająć je.i miejsce. Jak mówią w  najkrótszym 
czasie, po zdaniu spraw y z położenia w  Albanji przez 
włoskiego posła w  Durazzo parlament włoski ma za­
jąć się ustaleniem linji postępowania1 wobec Albanji.

Tymczasem sytuacja się znów zaostrzyła. A mia­
nowicie rząd albański nakazał zamknięcie włoskich 
urzędników pocztowych w  Walonie, Durazzo i Sku- 
tari Celem uniknięcia jednak otwartego konfliktu w 
krótkim czasie wypuścił ich na wolność. Włochom 
jednak to nie w ystarczyło i postanowiły swoje urzę­
dy pocztowe w  Albanji obstawić u łasną policją, któ­
ra została tam wysłana. Jest już w  drodze. Albania 
protestuje przeciw  tem u zarządzeniu, jako narusza­
jącemu niepodległość państwa. W łochy zaś nakazały 
koncentrację swej floty na Adrjatyku w  okolicach 
Walony, Durazzo i Skutari.

GRANICA WSCHODNIA.

W  „Gazecie W arsz.“ czytam y: W  dniu 20 lipca 
stan prac mieszanej komisji granicznej na Wschodzie 
na całej linji gi anicznej od Dźwiny do Dniestru, w y­
noszącej 1.304 kim. przedstawiał się w  sposób nastę­
pujący.

1. Zakończono ostatecznie prace tj. ustalono po­
litycznie, zasłupiono, pomierzono i przeprowadzono 
zdjęcia aerofotogrametryczne na 64 kim. północnego 
odcinka, połocko-wileńskiego. 2. Przygotow ano do 
zdjęć aerofotogramerrycznycb po ustaleniu politycz­
nym, zasłupieniu i przeprowadzeniu pomiarów — 280 
kim. 3. Ustalono politycznie 1.068 kim. 4. Pozostaje 
do ustalenia politycznego przez MKG. 76 kim. 5. P rze­
niesiono przez ros3'jsko-ukraińsko-białoruską deJega- 
cię na drogę dyplomatyczną 160 ldm. 6, Zasłupiono 
602 kim. 7. Zasłupiono i pomierzono 368 kim 8. Po­
m iary w toku na 204 kim.

Ostateczne załatwienie i oddanie całej linji gra­
nicznej będzie dokonane przed 1 listopa ia  br.

' Eilweise. (AW.) Chamberlain oświadczał w  
Izbie Gmin, że rzsad angielski tak obecny jak i p o ­
przedni nie zamierza udzielić pożyczki Rosii sowie­
ckie!.

M i m o  J L e w . Dziś w środę 26 D. m.
w s p a m s ly  t i r a m a f  z  c a a s ś ©  r e & a la s j i  F ra n -

M  J a n n in g s .c a p i e j .
W  gtóu.m pj ro li
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Przesilenie gabinetowe we Włoszech.
Rzym. (PAT.) Trudności, które zarysow ały sie 

wczoraj, zmusiły Orlandę d.o zrzeczenia się misji 
tworzenia gabinetu. Stanowcza odm owa demokra­
tów  i popolari współpracy -z praw icą została u- 
trzym ana. W obec takiej zdecydowanej woli wię­
kszości Orlando, nie chcąc stanąć na czele gabinetu 
cen*ro-lewico*wego, zrzekł się misji tworzenia - r z ą ­
du. Ooecnie przeszła inicjatswva w  ręce stronnictw 
większości, które obaliły Faotę. Dziś przew aża ten ­
dencja gabinetu centrowo-lewicowego.

Jako kandydatów1 na prezydentów  wymieniają: 
albo jednego z przewódców stronnictw a Popolari 
Medę, o ile mianowicie popolari zdecydują się na 
stworzenie rządu własnego, albo socjalistę-reformi- 
stę BonomYego, o iieby popolari chcąc uczestniczyć 
w gabinecie, nic chcieli iednak ponosić całej odpo- 
wiedzialnoćci.

Rzym, (PA T) P rasa  prawicow a po upadłoś
Irambiuacji Orlanda lronume na tem at przyszłe} 
większości rządowej, k tóra będzie się składała i  
masonów i klerykałów. „Giornale d‘Italia“ wróży1 
z tego powodu krótkotrw ały żywot podobnemu kon­
glomeratowi. Trzeba jednan zaznaczyć, że właśnie 
pierw szy po powszechnych wyborach } z dotychcza­
sowych najdłuższy rząd Bonomi‘ego opierał się d 
tę właśnie większość dem okratów i populari („ma­
sonów: i klerykałów").

Rzym. (PAT.) Orlando i dc Nicola wskazali kró­
lowi na 1-ionomi‘ego, jako osobistość najbaidziei od­
powiednią do stworzenia rządu. W obec nowej sytu­
acji rozpoczął król dzisiaj na nowo badanie opinii 
stronnictw.

Rzym. (PAT.) Król przyjął na audjencię prezy­
denta senatu a następnie Boiiomi‘ego.

Zaostrzenie konfliktu między Bawarję a Rzeszą
Beiiin. (PAT.) Wolff. „V orw arts‘‘ diorosi z  Mo­

nachium: Konferencja frakcji sejmu bawarskiego i 
zarządu krajowei partji socjalno-dt-mokratycznej 
w ydały odezwę, w  której powiedziano, że każda 
próba unicestwienia ustaw y o ochronie republiki na 
terenie bawarskim  oznacza złamanie konstytucji i 
zamach na całą Rzeszę niemiecką. Konferencja fra­
kcji uważa za  obowiązek wobec ludności biernej 
Rzeszy poprzeć stanowisko rządu Rzeszy i odeprzeć 
niebezpieczeństwo prawne grożące Bawarji. Ludność 
wierna państwu w  Bawarji powinna być gotowa na 
wszelkie możliwości.

Barii*. (PAT.) „Yossische Ztg." donosi z Norym­
bergii, że 21 zebranych tam burm istrzów miast dóI- 
nocno-bawarskich w ystosowało do prezydenta mini­
strów  Bawarji i dc prez,. Sejmu tel-egiam z prośbą 
c niedopusz.czer.ie, aby wystawiano na mebezpieczeń 
stw o pozostawanie Ba wam Przy Rzeszy.

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. P resse“ donosi z Mona­
chium pod datą wczorajszą, że większość gabinetu 
bawarskiego przyłączyła się do uchw ały bawarskiej 
partji ludowej Rząd w ydał rozporządzenie, które

Monachium. (AW.) Stosunki m iędzy Bawarią a 
Rzeszą niemiecką zaostrzyły się ogromnie wrsKutek 
konfliktu na tle ustaw y o ochronie republiki w  Niem­
czech. Demokraci wystąpili z bawarskiej koalicji rzą­
dowej. W  dniach najbliższych rozstrzygnie się spraw a 
rozwiązania seimu, bawarskiego. Rada gminy Norym­
bergii w ysiała pismo do rządu bawarskiego, w  któ­
rym  oświadcza, że wiernie trw ać będzie przy  Rzeszy 
i ostrzega z naciskiem rząd baw arski przed zarw a­
niem jedności niemieckiej, kltóra stałaby się począ­
tkiem zniszczenia Bawarji oraz przyczyny całego sze­
regu klęsk państw a niemieckiego.

„Vossische Zeiiung* donosi, że w  Bawarji roz­
wijają agitację pruscy monarchiści, którzy dążą do 
przyłączenia Salzburga, Tyrolu, Wirtembergią Hesji 
i obszarówr reńskich do Bawarji dla utworzenia mo- 
narchji pod oerłem W itteisbachów. 
wprawdzie przejmuje prawo materialne ogólnej u- 
staw y o ochronie republiki, lecz wykonanie u staw y  
przekazuje bawarskiemu sądownictwu i w- ten sno- 
sób wyłącza organy rząaowej Rzeszy i trybunał pań­
stw a. Również kryminalna policja Rzeszy, która ma 
rozciągać swoją działalność bez względu na granice 
państw  związkowych, nie została uznana przez Ba­
warię.

Berlin. (PAT.) Rząd baw arski przed ogłoszeniem 
swego rozporządzenia nie poczynił rządowi Rzeszs i 
żadnych doniesień. Dopiera wczoraj przedstawiciel.' 
Bawarji zjąwił się u kanclerza Rzeszy i przedłożył 
mu treść rozporządzenia. We w torek zbierze się ga­
binet R zeszy na naradę nad stromą praw na rozporzą­
dzenia bawarskiego. W skutek postąpienia rządu ba­
warskiego, 'k tóre szereg polityków nazwało rewolu- 
cyjnem, w ytw orzyła się nader poważna sytuacja. 
Uważają ja za najcięższe przesilenie, jakie dotych­
czas przechodziła Rzesza. Podnoszą, że rząd Rzeszy 
stoi wr przededniu decyzji o nader doniosłem znacze­
niu. Przypuszczają, że parlam ent przerwie ferje i 
zbierze się na obrady.

Berlin. (AW.) Rząd Rzeszy chce w ystąpić sta­
nowczo przeciw królowi Bawarii i praeprowradzić 
ustaw ę ochrony republiki na podstawie uprawnień 
prezydenta republiki, tj. w  di odze ustanowiena ko­
misarza ludow-ego.

Kcnierencja londyńska z udziałom Belgji i Slocli,
Londyn. (AW.) Jak donoszą z Londynu, Lloyd

George spotka się w sierpniu w Londynie z Poin- 
wiązania kweśtji reparacyinej oraz austriackiej, 
carem , w celu omówienia snraw  potrzebnych do roa 
wiązania kwestji reparacyinej oraz austriackiej

P aryż. (AW.) Francuskie koła rządowe oświad­
czają się m udziałem Belgji i W łoen w konferendi 
londyńskiej, która odbędzie się w pierwszych dniach 
sierpnia1 w  Londynie, poaczias pobytu Poincarego

P. KORFANTY ODZNACZONY KRZYŻEM WA­
LECZNYCH.

Katowice. (PAT.) Gen. Szeptycki za pośredni­
ctwem  swego adjutanta. rotm. P uslo rsk .ego  prze­
słał p. Korfantemu Krzyż walecznych w raz z pi­
smem następuiącemI „Do pana posła W ojciecha Kor­
fantego. Mam zaszczyt w ręczyć panu krzyż wale­
cznych z 4-ma okuciami, nadany panu za chlubne 
„Dzieło Sląska“, przesłany panu przez ministra 
spraw  wojsKOwych gen. Sosnkowskiego. P rzy  tej 
sposobności proszę pana przyjąć odemnie najżywsze 
podziękowanie oraz najszczersze życzenia z powodu 
tak zasłużonego wciskowego odznaczenia. Podpi­
sano gen, Szeptycki".

P. BARTEL KANDYDATEM PIASTOW C0W  NA 
PREAvJERA.

W arszaw a. (A W.') „Gazeta W arszaw ska" donosi, 
że najżyw szą roi? w  per+raktacjach mających na 
celu utworzenie rządu kompromisowego odgrywn 
poseł W itos W  piątek przedpołudniem odbył on 
dhrzsza konferencję z p. Rossetem przycaem wysa-

nął koncepcję rządu parlam entarnego o charakterze 
centrowo-lewicowym z udziałem NPR. bez P PS  Na­
stępnie jednak uzasadniał konieczność utworzenia ga­
binetu pozaparlamentarnego z oparciem o grupy cen- 
trowo-lewicowe. W kołach lewicowych rozeszła się 
w  piątek w  związku z koncepcją posła W itosa po­
głoską o p. Bartlu, iako o jednym z kandydatów Pia- 
stowców, miino, że faktycznym  kandydatem  PSL. 
jest p. Nowak.

GŁOSY ZAGRANICY 0 NASZEM PRZŁS*LENTU.

Warszawa. (AW.) „Gazette de Prague" pisze z 
powodu ostatnich wypadków w  Polsce: „W ładza 
przejdzie prawdopodobnie w  ręce nsradowych-de- 
niokratów i stronnictw' nokrewnych. Jeśliby się tak 
stało to we Francji szczególnie przyiętoby nowy ga­
binet z radością (podobnie jak i w krabach małej en- 
tenty), przedewszystkiem  dlatego, że program poli­
tyki zagranicznej stronnictwa naradowo-demol-craty­
cznego zawiera myśl jaknajściślejszcj współpracy 
Polski z małą entemą. Pod względem polityki we- 
wmętrznej, to dojście do władzy nar.-dem. pozwoli- 1  
loby im może obalić twierdzenia przeciwników, że 
ich demokratyzm jest właściwie rełfccją".
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"Tr W arszawa. (Teł. wł.) 25 lipca. Lwią część dzi­
siejszego posiedzenia Seimu zajęło 3 czytanie pro­
jektu ustaw y o ordynacji wyborczej.

Dyskusa trw ała od godz. 4 do 8‘30. Następnie 
przystąpiono do głosowania. Przyjęto 12 punktów. 
Dalszy ciąg gipsowania jutro.

Następnie weszła pod obrady kw estia udzielenia 
,-ą danego przez dymisjonowanego premiera p. Śliwiń­
skiego upoważnienia do emisji 270 miijonów marek.

Wniosek uzasadniał p. Diamand. P. Miodzyński 
postawił wniosek o odrzucenie a limine projektu emi­
sji, k tóry w głosowaniu przez drzwi upadł większo­
ścią, 207 głosów na 168.

Poniew aż NZL. głosowało za kredytam i, przeto 
P. Skulski złożył wobec prasy oświadczenie: „Wnio­
sek p. Miedzyiskiego o odrzrucenie a limine nowej 
emisji NZL. zaskoczył".

Pp. Baworowski i Fedorowicz wypowiedzieli się 
za wnioskiem posła Miedzyńskiego.

Następnie p. M arszałek odczytał treść zgłoszo­
nych nagłych wniosków, poczem posiedzenie zam ­
knięto.

W arszaw a. (Teł. wł.) 25 lipca. O godz. 11 pirzed 
południem zebrał się na wspólne posiedzenie blok 
stronnict\y umiarkowanych, który zaproponował KPK. 
postawienie następującego ymiosku: „Sejm w zyw a
desygnowanego przez Komisję Główną prem iera p. 
Wojciecha Korfantego, aby ponownie zw ió d ł się do 
Naczelnika Państw a o podpisanie dekretu nominacyj­
nego, stworzony przez niego r z ą d '.

O godzinie 11 w  południe rozpoczął obrady za­
rząd klubów stronnictw  umiarkowanych.

O godzinie 1 rozpoczęło się plenarne posiedzenie 
KPK., Klubu Mieszczańskiego i NZL. (Skulski).

O godzinie 2 po południu KPK. ukończył obrady 
i postanowił odmówić poparcia dla wniosku wyżej 
podanego.

Po raz czw arty KPK. opuszcza w  ostatniej chwili 
swych sojuszników. 2 razy  praw icę i 2 razy lewicę.

W obec odm owy KPK. przy końcu posiedzenia 
Sejmu o godzinie 8 wieczorem ■zgoszono wniosek na­
gły posłów ZLN., NCHKR., NCHSL i innych o w y 
rażenie \o tu m  nieufności Naczelnikowi Państw a.

Wniosek opiew a: Zważywszy, ż© Naczelnik Pań­
stwa. Józef Piłsudski, przez niepossanowanie praw  
Sejmu Ustawodawczego, lekceważeniem żyw otrych 
interesów  Państw a i pogłębienie przeciwieństw i w alk 
partyjnych naraził Państw o na niepowetowane szko­
dy moralne i materialne, że w szczególności w  osta- 
tmch miesiącach przez niekonstytucyjne przesilenie 
gabinetu p. Ponikowskiego w yw ołał a następnie prze­
w lekał w  Państw ie ciężkie przesilenie polityczne, go­
spodarcze i bilansowe, że nrm o d' sygnowania przez 
sejm ową Komisję Główną p. Korfantego i mimo w ła­
dnego zapewnienia, że nic będzie mu w  tworzeniu 
gradu przeszkadzał, odmówił podpisania lisity p. Kor­
fantego w brew  obowiązującym uchwałom sejmo­
wym, których powinien być stróżem i wykonawcą, 
podpisani posłowie wnoszą: W ysoki ŚeSń raczy
uchwalić: Seim odmawia swego zaufania Naczelniko­
wi Państw a, Józefowi Piłsudskiemu.

W arszaw a. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu, przed porządkiem dziennym m arszałek odczy­
ta! wyrok Sądu honorowego w sprawie zarzutów', 
uczynionych posłowi Woźnickiemu przez pprok. Ret- 
ti.igcra. Sąd orzekł, że zeznanie posła Woźnicikiego 
w procesie Dąbala jest zgodne z praw dą, a przemó­
wienie pprok. Rettingera naruszyło w  sposób mepra- 
ktykowany, obrazliwy i bezzasadny cześć posła Wo- 
żnickiego.

W  pierwszem czytaniu odesłano do Komisji pięć 
ustawą a  mianowicie: w  sprawie ratyfikacji polsko- 
niemieckiego układu o amnestii na górnośląskim ob­
szarze plebiscytowym, w  sprawie ratyfikacji układu 
polsko-niemieckiego, dotyczącego kopalń górno­
śląskich, w sprawie ratyfikowania układu polsko- 
liierm-ckiego o państwowej wiasności górniczej i hu­
ta  czci w  polskiej części Górnego Śląska, v sprawie 
ratyfikacji polsko-włoskiej konwencji handlowej oraz 
w  sprawie ratyfikacji polsko-szwajcarskiej konwencji 
z dnia 25 czerwicą br.

Przystąpiono do dalszego ciągu trzeciego czyta­
nia ordynacji wyborczej.

Spraw ozdaw ca poseł GrzęćzielsM zaznacza, że 
Koimsja przychodzi z niektćremi zmianami ordynacji 
wyborczej, uchwalonej w  drągiem czytaniu. Zasadni­
czą jest zmiana art. 9, mianowicie liczbę posłów 432 
podzielono na dwie grupy, tak, że 360 mand,atów 
przypadan a listy wyborcze, a 72 na listy państw/owe. 
Następnie Komisia -uchwaliła dodać jeszcze 6 manda­
tów', tak, że na okręgi przypadnie teraz 3o8, a na 
listy państwowre 72 mandaty, razem 440. Okręgów 
wyborczych było przedtem  68; obecnie obnPono tę 
cyfrę do 64, mianowicie w ten sposób, że w Malo- 
pulsce wschodniej i na kresach mektóre okręgi złą­
czono v/ jeden. Między imiemi W arszawa, która miała 
16 mandatów, obecnie będzie miała 14, Lw ów  zanrast 
5 będzie miał 3. Wiele innych okręgów posiadać bę­
dzie o 1 m andat mnici. Dalej umieszczoną szczegó­

łowe przepisy co do sporządzania spisów w ybor­
czych. Do art. 44 uchwalono dodatek, że kandydat na 
posła musi ośwdadczyć, iż uważa się za obywatela 

j polskiego i że według swrnj najlepszej wiedzy posiada 
bierne prawo wryborcze. Najważniejsza zmiana doty­
czy art. 90—95. Nowra propozycje Komisji wprow adza 
obliczanie według system u de Monia, bierze jednak 
za podstaw ę obli; zenia list państwowych, nie ilość 
głosów, które padły na poszczególne listy, lecz ilość 
mandatów, uzyskanycn przez poszczególne ugrupo­
wania. Zgodnie ze zmienami, przyjętemi dla Sejmu, 
zmieniono też liczbę senatorów. Senat ma się składać 
ze 110 członków, z których 92 przypadnie na listy 
okręgowe, zaś 18 na listy państwowe. Dwa nowo 
mandaty senatorskie przyznano województwu w o­
łyńskiemu i miastu W arszawie. Oprócz tego Kumisja 
powzięła uchwałę w  sprawie terminu wyborów. Mia­
nowicie proponuje odbycie w yborów  do Seimu dnia 
29 października, a do Senatu dnia 5 listopada.

Poseł Niedziałkowski wypowiada się przeciwko 
wywodom  posła Opali, którego stronnictwo poparło 
większość Komisji Konstytucyjnej, aby stronom, któ­
re osiągnęły w  okręgach pew ną ilość mandatów, do­
dać jeszcze kilka mandatów. Mówca proponuje, aby 
listy państwowe były naprawieniem i uzupełnieniem 
wyniku w yborów  w  okręgach, aby liczba głosow, nie 
użytych w  okręgach, przeszła na m andaty z  list pań­
stwowych. Gdyby ten wniosek upadł, mówca pod­
trzymuje wniosek Piastowców, aby listy państwowe 
były  udzielane według ogólnej ilości głosów, odda­
nych na dane stronnictw o w  całym kraju Większość 
Komisji proponowała dalej obniżenie ogólnej ilości 
mandatów w  okręgach de 368, a z  list państwowych 
do 72. Mówca proponuje, aby ogólna ilość mandatów 
wynosiła 480, z. tego 408 z okręgów, a 72 z list pań­
stwowych. Ewentualnie proponuje mówca dodać po 
1 mandacie czterem najbardziej pokrzywdzonym okrę 
gom: Zagłębie dąbrowieckie, Kraków, powiat Lwów 
i Wilno. Pozatem  Lwmwowi należy dodać 1 mandat 
senatorski. Mówca jest przeciwny postanowieniu Ko­
misji Konstytucyjnej, aby każdy członek Komisji w y­
borczej musiał umieć czytać i pisać po polsku. Jest 
to niew ykonalnc ze względy na to, że na kresach 
ludność języka polskiego nie zna i trzeba dać jej czas 
nauczyć się go. Szkodiiwą jest również poprawKa ks. 
Lutosławskiego, że każdy, kto chce być kandydatem 
na posła, musi złożyć oświadczenie, że się uważa za 
obywatela polskiego. Jest tu zbyteczne, gdyż odpo- 
wiedniemi przepisami, ustaw y już to przewidziano. 
Mówca zw raca uwagę na stosowanie przez Komisję i 
podkomisją innej miary do centralnych obszarów Rze­
czypospolitej, a innej do powiatów wschodnich. P o ­
prawki klubu m ówcy sprowadzają się do następują­
cych zasad: 1) obliczanie list państwowych ma się
dokonywać nie przez naciąganie m as wyborczych, 
ale przez wyzyskanie głosów napraw dę oddanych na 
stronnictw a; 2) Ogólna ilość posłów musi być tak 
podniesiona, aby okręgi przem ysłowe miały odpo­
wiednią reprezentację; 3) W szystkie ustaw y w yjątko­
we przeciwko mniejszościom.narodowym muszą być 
z otóynacii wykreślone. Mówca kończy apelem do 
prawdziwych demokracji w  Izbie, aby ratow ały  pod­
staw y dem okratyczne w Izbie. 1

Poseł Grynbamn jest zdania, że celem większości 
Komisji jest upośledzenie mniejszości narodowych. 
We wszystkich okręgach b. Kongresówki, % w yją­
tkiem miast, żydzi nic mają widoków row odzenia 
przy  w yborach W  imieniu wszystkich mniejszości 
narodowych — mówi mówca w czasie w rzaw y na 
praw icy — panowie wkrótce się przekonacie, że mam 
prawo mówić w ich imieniu, stwierdzam , jaką robicie 
jej krzyw dę w tej ordynacii.

Poseł Zaleski (Rady lud.) w  sprawie podziału 
mandatów z listy państwowej opowiada się za stano­
wiskiem posła Niedziałkowskiego, wreszcie podkreśla 
pokrzywdzenie kresów  i wnosi o podniesienie liczby 
m andatów o 4. >

Poseł ks. Dziennicki oświadcza, że przedstaw i­
ciele rozmaitych stronnictw uważają za niesprawie­
dliwe to  właśnie, co dla ich par.tji jest nieprzyjemne 
Tymczasem obecna ordynacja opiera się na zasadzfe 
najbardziej sprawiedhwej. Mówca oświadcza, że listy 
państwowej bronić nie będzie, ponieważ nie jest jci 
autorem, natomiast musi stwierdzić, że rozdział w 
stosunku do otrzymanych m andatów est daleko le­
pszy, aniżeli-wedle resztek, bo daje stronnictwom 
pewność.

Poseł ks. Lutosławski, nawiązując do wywodów 
posła Zaleskiego o upośledźeiru kresów, wyjaśnia, j,e 
według poprawki, która ma zapewnioną większość, 
Wileńszczyzna będzie miała mandatów 13, czyli do­
kładnie tyle, ile wypada z liczby ludności. Podkomisia 
musiała zmniejszyć ilość mandatów w  okręgach, po­
nieważ Komisia uchwaliła zamiast 4bg mandatów, 
460 dla okręgów', Mówca podtrzymuje poprawkę od­
rzuconą prżez Komisję, aby obwód liczył 3000 mie­
szkańców- a me 2C00, i oświadcza się przeciwko po­
prawce P S U  na którą zgodziła się Komisja, aby nie

tw orzyć obwodów, złożonych z  różnych gmin. Dalej 
proponuje n i o w ,  aoy umotywowaniem do w yga­
śnięcia mandatu było także nieuczestniczenie bez pra­
widłowego urlopu na 15 po kolei posiedzeniach Sei­
mu, o ile to nie nastąpi wskutek pozbawienia wol­
ności.

Po przemówieniu posłów Hasbacha i Waszkiewi­
cza imienim klubów N B R , ZLN., PPS., NCHKR- i 
NCMSL oraz Klubu Mieszczańskiego zgłasza wspólną 
poprawkę do art. 10, aby dodać po 1 mandacie dla 
Wilna, Tczewa, Będzina, Nowego S^oza, Lwowa nna- 
sta, Krakowa miasta, Poznania miasta i Krakowa po­
wiatu, a zgodnie z tą zmianą do^ae 1 mandat dla Se­
natu z przydzieleniem go miastu Wilniu

Po końcowem przemówieniu posła Gizędziciskie- 
go przystąpiono do głosowania. Głosowano przede- 
wszystkiem  nad poprawką do art. 10, dotyczącą po­
działu mandatów okręgowych. Przyjęto poprawkę 
kompromisową posła Waszkiewicza w  której na wnio 

. sek PSL. powiat Kraków/ zamieniono na Tarnów. 
Następnie uchwalono art. 9 w brzmieniu, że wyborcy 
z  całego obszaru Rzeczypospolitej wybmrają 444 Po­
słów, z tego 372 z list okręgowych, a 72 z list Pań­
stwowych Art. 12 przyjęto w brzmieniu poprzeduitm, 
a mianowicie, że ebw-'ód wyborczy ma liczyć 3000 
mieszkańców, a odległość od mieisca glosowania ma 
wynosić nie więcej, niż 6 kilometrów. Do tego a rty ­
kułu dodano jeszcze ustęp, że władze administracyjna 
przy podziale na obwody głosowania, mają uważać, 
aby nie tworzono obw-odów z różnych gmin, wzglę­
dnie ich części. Za tym wnioskiem oświadczyło się 
198 przeciw 185 posłow. Dalsze głosowanie na wnio­
sek posła Niedziałkowskiego odroczono do jutra.

Przystąpiono do pierwszego czytania projektu 
us+aw y o kredycie Państwu w  PKKP. i dalszej emisji 
banknotów. ,

Poseł Miedziński oświadczył, że projekty te  są 
podpisane przez b. ministra skarbu Michalskiego, ą 
przedłożone przez rząd Sliw iósl. igo, znajdującym się, 
w stanie dymisji. Mówca wnosi o przejście nad pro­
jektem do porządku dziennego.

Posei GłąbihsH poparł wniosek.
Poseł Diamand dowodzi, że obecne położenie 

Państw a nie pozwala na odrzucenie proiektu ustawy 
bez rozpatrzenia go.

W  głosowaniu wniosek posła Miedzińskiego od­
rzucono 207 głosami przeciwko 168, a tem samem 
automatycznie proyekt przeszedł do Komisji skarbowo 
budżetowej.

M arszałek odczytał wnioski nagłe, a mięozy in­
nymi jeszcze jeden wniosek nagły', k tóry będzie na 
jutrzeiszem posiedzeniu przedłożony do rozpatrzenia 
i meritum. (W rzawa na lewicy. Głosy: Jaki wniosek.) 
Marszałek oznajmia, że wniosek ZLN., NCHKR. i 
NCHSL. w  sprawie wyrażenia nieufności dla Naczel­
nika Państw a. (Wielka w rzaw a na lewicy.) Poseł 
Rcger wola: Jak pan Alarszałek usprawiedliwi to. że 
nic chciał z początkiem posiedzenia wniosku tego za- 
powiedziećg M arszałek oświadcza, że me chc.ał dwa 
razy wniosku tego odczytywać. (Poseł Diamand: 
W stydził się.)

Następne posiedzenie jutro o godzinie 4 po poł. 
Na porządku dziennym dalsze głosowanie nad ordy­
nacją wyborczą I wn.osek nad udzieleniem yutum nie­
ufności dla Naczelnika Państwa.

POSIEDZENIE KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ.

W arszawa. (Tel. w.)I 25 lipca. Kutnisja konsty­
tucyjna uchwaliła jednomyślnie wniosek posła Lu­
tosławskiego, przedstawiający' proiekt uchwały po­
lecającej Naczelnikowi Państw a zarządzenie wybo­
rów- do Sejmu na dzień 29 października, a do senatu 
na dzień 5 listopada br.

W arszawa. (Tel. wł.) 25 lipca. Lewica jest wciąż 
silnie zdenerwow ana z powodu manifestacji narodo­
wych, które we wszystkich stronach Polski podnoszą 
zgodnie żądanie: „Niech prawu stanie się zadość!
Niech podpisze!"

Manifestacje narodowe nie m ają negatywnego 
charakteru. Nie operują hasłem „precz", jak to zwykle 
czyni lewica, lecz staią na gruncie pozytywnymi, na 
gruncie potwierdzenia uchw ały sejmowej Komisji 
Głównej, uchwały, która desygnowała p. Wojciecha 
Korfantego na premiera.

M ogtaby lewica brać z tego przykład. Ale przy­
kład ten irytuje ją właśnie podwójnie, w ięc groszy 
się w sposób faryzejski, że stronnictwa umiarkowane 
apelują do tłumów.

Tak, my apelujemy do mas w  sposób głośny i 
stanowczy. Gdy Naczelnik Państw a strajkuje, kdy 
większość Sejmu jest chwiejna, niech społeczeństwo, 
niccli wszystkie jego w arstw y wypowiedzią w wybó- 
rach swój polityczny wyrok.
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Fałsze „Deutschtamsbundu”.
Poznań, 22 lipca

W ychodzące w  Polsce pisma niemieckie poda­
ły przed kuku aniami równobrzmiącą wiadomość, 
pochodzącą rzekomo z Pochitm, według1 którei na­
stąpił w tamtejszem Zjednoczeniu Zawodowem Pol- 
skiem rozłam, przyczem mieli wystąpić z Zjedn. wszy 
scy Polacy, którzy pragną utrzymać dobre stosunki 
z Niemcami, powołując do życia nową organizację 
pn. „Pclnischer Arbeiterbund11 wzg. „Arbeitcryer- 
band“. Związek ten wydal —- tak czy tamy dalej w 
ovuej yviadomośc> — odezwy zw racajacą się do rzą­
du warszawskiego z żądaniem, by wstrzymano wre­
szcie prześladowania Niemców na O. Śląsku. „Pol­
ska nie powinna znieść dłużej tej hańby. Tak jak Po­
lacy na zachodzie Nienuec zażywają w  całej pełni 
swobód obywatelskich, tak i Niemcom w  Polsce na­
leży przyznać te same praw a11. Wkońcu pisma nie­
mieckie w yrażają wątpliwość, czy ojczyzna Pola­
ków westfalskich ten ich głos kładący kres legendzie
0 cierpieniach Polaków w Niemczech, w  ogóle usły­
szy.

Spow odewani tą notatką, nastręczającą z góry 
bardzo  poważne w ątpliw ości^zw róciliśm y się n a ­
tychm iast do miarodajnych osób, które nam obecnie 
oświadczają kategorycznie, że w Zjednoczeniu Za- 
wodoweni w  Bochum ani na tle polityczncm ani na 
jakiemukolwiek innem tle rozłamu niema i nie było. 
Co do wspomnianego w notatce pism niemieckich 
„Polnischer Arbeiterbund11 to jest to organizacja 
nieznana nikomu, składająca się z znikomei garstki 
ludzi — wyłącznie komunistów'1, którzy już od dłuż­
szego czasu prowadzą niewiadomo na razie z czy­
jego polecenia i iza jakie fundusze podziemną robotą 
przeciwko polskim organizacjom robotniczym  w 
Westfalii. Jednym z etapów działalności tei tajem ni­
czej organizacji, o której Wcbawem będziemy mogli 
ogłosić dokładniejsze szczegóły, było wydanie ode­
zwy, o którei wiadomość powyższa pism niemiec­
kich mówi: odezwa ta pojawiła się w  „Bochumer 
Anzeiger” z d. 28 czerw ca Autorzy jej zwracają się 
wprawdzie do rządu polskiego ,.by zastosow ał na 
tyclimiast od/ow iednie środki, by  położono kres 
tej nieusprawiedliwionej niczem akcji i by wpłynął 
na swrycli podwładnych, by wstrzymali się od tyci’ 
wykroczeń stosując pod każdym względem zasady 
sprawiedliwości, lak to przystoi narodom kultural­
nym’1.

Pominąwszy zupełnie meritum powyższej ode­
zw y i pominąwszy także zupełnie osoby iej autorów 
oraz ich uboczne zamiary, stwierdzić naieży z ca­
łym naciskiem, że ustępu, zaw artego w  odnośnej 
■wiadomości pism niemieckich, mówiącego o swobo­
dach obywatelskich, jakich Polacy zażywają w  ca­
łe; pełni na zachodzie Niemiec, jakie należy przyznać 
także Niemcom w  Polsce, w całej odezwie w ^ ó le  
niema.

Reasumując fakty powyższe, stwierdzić -az 
jeszcze naieży, że rozłamu w  Zjednoczeniu /.awodo- 
wem w' Bochum nie było, że przez pisma niemieckie 
tżw. „Polnischer Arbeiterbund11 jest organizacja, z 
którą zorganizou ane wychodźtw '0 polskie w  W est­
falii niema nio wspólnego, oraz że odezwa jego 

.podana w'1 streszczeniu przez pisma „Deutschtums- 
bundu11 została sfałszowana.

Tak o to  pisma niemieckie stojące na usługach 
„Deurschtumsbyndu11 wyprowadzają świadomie w 
błąd swych czytelników niemieckich, podając na 
wskró.ś fałszywe czy też umyślnie sfałszowane w ia­
domości. Należałoby się spodziewać, że usposobiona 
choć nieco krytycznie część czytelników niemieckich 
wyprosi sobie podobny sposób informowania oykiji
1 przekręcania faktów, że zażąda od tych, którzy za 
te fałsze są odpowiedzialni, odpowiednich wyjaśnień. 
Nie na drod/c rozsiewania fałszywych wiadomości 
bowiem, może być osiągnięte rzekomo przez Deutsch 
tumsbund11 same tak bardzo upragnione współżycie 
społeczeństwa polskiego z mniejszością niemiecką, 
lecz wyłącznie na drodze praw dy i uczciwości. O 
tern niech pamiętają aranżerowie tej ostatniej grubej 
roboty!

Persje erzędn̂ cse pa podwyżce.
Dzięki ostatniej podwyżce, uchwalonej na posie­

dzeniu Rady ministrów w dniu 21 lipca br., pensje 
urzędników samotnych będą wynosić w W arszawie 
od 1 sierpnia:

Dia kaie forji XII 
XI

IX
.  VIII

47.150 marek 
53 516 „
67.250 „
83.130 „
(od tej kategorii ro zp o ­

czyna się już d odauk  za studja) 103.424 marek 
Dia kategorjl VII 119.145 marek

VI 145.669. „
Vo 1 o 3 '0 7  „

V 195 425 „
IV 245 ',96  „
III 309 832 „
II 407.000 „

Dane co do plac urzędników, posiadających ro­
dziny, podamy później, w  m iarę ich zestawienia.

Z SATYRY POLITYCZNEJ.

Ara fen ikfanfy!..
I.

W  Belwederze smutnie biją wiekowe kuiauty, 
„d y k ta tu rę1 djaoli wzięli... psiakrew, ten Korfanty!

Ten „obszarnik11 w yprow adzi naród na manowce, 
beczy baran, a z nim wszystkie sulejowskie owce.

Trzeba będzie zdobny mundur zmienić na tużurek, 
me pomoże naw et Car mi, ani sam Arturek.

II

CLodźże ku mnie me pacholę ,mój rycerzu Śmigły, 
leć, Orliczu, niszcz twym  dziobem narodowe szczygły!

Hej! Witosie, mój Witosie! W ybaw  mnie z tej biedy! 
Ja ci hojnie się wywdzięczę, dostaniesz Dojlidy

Hej! Okoniu, mój Okoniu! Gdzie pędzisz tak chybko? 
Raitiij że ;nmie, bo mi całkiem słabo, moja rybko!

Przyjacielu, coś mi życia najcenniejszą Perłą!
Ratuj stolec mój zacliwiany i niepewne berło!

Ratuj z wszystkich Semitydow najuczeńszy pośle! 
Przecież gdy czart r.ieda rady sam, to żyda pośle.

Jużem całkiem praw ie rozbit, napół pogrzebiony, 
gdy ON idzie, a z NIM P d sk a  cała i „pierony11. 1

II

Nie plącz luba „sowiooka11 moja towarzyszko! 
Jeszcze będziem ananasy jedli pełną łyżką.

Niechaj grają „Czerwonego11 wierne moje grajki, 
urządzimy zamieszanie, narodowe strajki.

Jeszcze za sw7ą grę bezczelną da prawica fanty, 
zgnije w  turmie wtodz burżujów, przcidęty Korfanty.

Dożyjemy czasów' lepszych, odrodzenia, ery, 
starostam i będą w  Księstwie same En-Pe-Ery.

Już tron złoty mi się błyszczy, niby miraż zdała. 
Towarzysze, w imię M arxa walczmy i Lassala!

Dobre będziem mieli żniwo, choć ciężki przednówek. 
Precz! Precz z r*olską narodową! W iw at Sulejówek!

(„Kurjer Poznański1').

w  Ę  dzieje z Unią państwową?
W  „Gazecie W ar.“ czytamy*
Znane są wszystkim miłośnikom ,,\vitz‘ćw “ nie­

mieckich rebusy z serii: ;.\Vo ist d e ' Esel11? (g l-ie  
jest osioł?). Przyszły one 1 am na myśl w  chwili 
obecnej, w chwili długotrwałego przesilenia rządo­
wego, gdyśm y zdawali so ^ c  spraw ę ze stoi.uiku 
co tego niezwykłego ztowiską naszego żvcia pań­
stwowego, rozmaitych naszych st-onnictw  politycz­
nych. W szystkie, jakie są, zajęły wobec kryzysu 
określone stanowisko, nie staw iło się tylko dc ape­
lu najmłodsizie, mianowicie stronnictwo „Unji naro- 
duw c-państw ow ej11. Gdzież jest ono? Co się z niem 
dlzieje, co zamierza czvnić w tak ważnei chwili? 
Czy poprzestać m a tylko r.a ogłoszeniu „Deklara­
cji program owej11? A deklaracja, przyznać trzeba, 
iest ogromnie obiecująca. Tak np. czytam y tam : 
„pragniemy, by kość pacierzowa państwowości — 
Konstytucja stała się istotną ostoją naszego ustroju. 
Zrealizowanie jej - w  instytuciach i czynach uważa ­
my jako pierw szy obowiązek praw odaw ców  i rząd­
ców państw ow ych11.

Nieprawdaż — jakie tc wzniosłe! Sądziliśmy 
wiec, że kto tak dba o „kość pacierzow ą państw o­
wości, mówiąc anatomicznym stylem  naszych unio- 
nistów — czyli o konstytucję, to wówczas, gdy ta 
kość zaczyna trzeszczeć, jak się \vyrażaią nasi kie­
rownicy naw y państwowej, gdy ją wykręcają, dep­
czą itp., to wówczas stojący na straży  tej naszej „ko 
śaI pacierzowe]’11, wystąpią z jakąś siarczystą ode­
zwą, z jakimś protestem, lub z c.zemś podobnem. 
Tymczasem, dotychczas nic z ich strony nie wyszło.

A są tam przecie w  tej „Unji11 ludzie niezwy­
kłej odwagi, jak p. Mikułowski-Pomorski nn. który 
umiał za rządów Bcselcra ogniście wym yślać Pola­
kom, że nie wspćłpracu a z Niemcami, nie „rozbu­
dowują11 Poiski itp.

Są i inni, również poważni, odważni i nltra-pań- 
stwowo usposobieni. Dlaczego więc głosu nie zabie­
rają? Zresztą może to i lepiej, nie zapominajmy bo­
wiem, że pierwotnie, zanim się spostrzegli, na»ywa­
ła  się to stronnictwo Demokratyczną Unją Państw o­
wą...

Byrefcja Ziemskiego S3 u Kratfyicwe*-
p  w  p o r o z u i r ic n iu .  z p e r s o n a le m , z a v . i i -  
d a m ia ,  iż  u r z ę d o w a n ia  w  b iu ra c h  i k a ­
s a c h  Z ie m s k ie g o  B a n k u  K re d y to w e g o  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d z ie  d n ia  2 7 -g o  0 . in . n o r ­
m a ln ie . 3267

ypssażenie prsFssorfe szfeoł • 
a M e m i c M .

Poseł Zofja Sokolnic.ka i inni posłowna ze Zwią­
zku Ludowo-Narodowego wnieśli następw ącą Inter­
pelację w sprawie realizacji uposażeń dla profesorów 
szkół akademickich:

W projekcie noweli do ustawy o uposażeniu pro­
fesorów i pomocniczych sił naukowych z 13 lipca1 
1920 r. rząd pominął uposażenia za wykiady zlecone 
oraz dodatki funkcyjne, przesuwając je na drogę roz­
porządzeń ministerialnych.

P rzy  sposobności obrad nad powyższym projek­
tem  na posiedzeniach komisji sejmowych oświatowej 
i skarbowo-budżetowej reprezentanci M inisterstwa 
Skartm przedstawili sprawę dodatku: reprezentacyj­
nego, za kierownictwo Seminarium, Klinikom itp. za­
kładom naukowym, jakoteż innych dodatków funk­
cyjnych za załatwioną i to tak korzystnie dla intere­
sowanych, ze odnośne rezolucje referentki projektu 
w ydały się zbyteczne. Okoliczność ta i przytoczone 
przez urzędników skarbowych cyfry, tyczące się do­
datków funkcyjnych mogły wprowadzić w błąd człon 
ków komisji sejmowych, , szczególnie posłów mniej 
obeznanych z charakterem  pracy profesorskiej, jej 
oiganizacją i warunkami, w  jakich się ona odbywa. 
Miaonwicie mogła w ytw orzyć się w  Sejmie opinja, 
jakoby kwestia zapewnienia pracownikom naukowym 
swobodnej pracy naukowej i swobodnego rozwoju 
sił i zdolności twórczych została juz pomyślnie roz- 
myślana. Wobec czego znaczniejszy dodatek nauko­
w y  nie jest potrzebny. Również w  Izbie sejmowej 
przedstawiciel Skarbu przytoczył dnia 29-go marca 
br. cyfry, które referentka komisji oświatowej i skar­
bowo-budżetowej, była zniewolona w  odpowiedzi 
swej wyjaśnić dla sprostowania mylnych opinii.

Rzeczywistość zaś przedstaw ia się jak poniżej:
Dotąd niewyplacono profesorom szkół akademi­

ckich żadnych dodatków -funkcyjnych, zalegają one 
całkowicie od stycznia br., a dodatku naukowego nic 
oblicza się podług obecnych norm doaatków droz.y- 
źnianych, lecz z pominięciem 60 prc. douatku za maj 
i czerwiec i 30 prc. za lipiec przyznanych wszystkim 
urzędnikom i funkcjonariuszom państwowym. Spra­
wa uposażenia za wykłady zlecone nie została zała­
twiona.

Podpisani oczekują od rządu wyjaśnienia po­
wyższych sprzeczności i bezzwłocznego uregulowa­
nia uDosażeń profesorów szkól akademickich zgodnie 
z przyrzeczeniami i zapewnieniami ze strony przed­
stawicieli rządu 01 az ich oświadczeniami i w myśl 
uchwał sejmowych.

I  Zagłębia naftowego,
(Korespondencja własna.)

Drohobycz, 17 lipca 1922.
W  niedzielę 16 bm odbył się u nas uroczysto 

obchód ku uczczeniu historycznej chwili, powrotu 
ziemicy górnośląskiej — na łono Macierzy.

O godz. 6-tci rano muzyka 53 pp. odegrała po­
budkę na ulicach miasta. O godz. 10 odpraw/ioną zo­
stała na plantach przed kościołem msza połowa, w 
czasie której niezwykle podniosłe patriotyczne kaza­
nie wygłosił jeden z zamiejscowych księży. W  na­
bożeństwie tern w zięły udział w--szysfkie micjscow'© 
polskie tow arzystw a i cechy ze sztandarami, kom­
pania honorowra tut. załogi, wiele delegatów' z po­
wiatu, oraz nieprzejrzane rzesze polskiej publiczno­
ści.

Zauważyliśmy również obrońcę Śląska oesfl. 
generała Latinika1 w  .otoczeniu oficerów sztabowych.

Po m szy św. odŚDiewrano „Te Deum11 i „Rotę11 
Konopnickiej, poczem udano się ipod nomnik grun­
waldzki, gdzie przemówił z. ramienia P rS .  naczelny 
lek. Kasy chorych dr. W acław  S eidl Z przemówie­
nia tego, nawiasem mówiąc wygłoszonego monoton­
nie i bez życia podnieść musimy niestety jeden mo­
ment, z którym nikt w  Polsce poza osobistymi przy­
jaciółmi ip. Piłsudskiego, nie mógłby się zgodzić. Mia­
nowicie mówca starał się przeprowadzić analogję 
miedzy związkami strzeleck;mi i ich twórcą p. Józe­
fem Piłsudskim, a zwycięzcami z pod Grunwaldu 
w  r. 1410.

Po przemówdeniu p. dra Se5dla odbyła się pod 
pomnikiem Mickiewicza defilada przed1- generałem 
Latinikiem i reprezentantami władz. W  szeregach 
defilujących zauważyliśmy rówmież czerwony sztan­
dar PPS., a około niego nife wdęcei jak dwudziestu 
tow arzyszy (czem tak „liczny11 udział „czerwonych11 
wytłum aczyć).

Następnie odbyła się uroczystość zasadzenia 
drzew'ka pamiątkowego w' ogrodzie miejskim, w  
czasie którei przemówił kwiecistym stylem  oficjał 
sądowy p. Zieliński.

Na zakończenie uroczystości wygłosił w  „Se­
kcie11 gen. Lntinik przepiękny odczyt o Śląsku koń­
cząc swói referat w nadzwyczaj znamiennych i prze­
konywujących slowrach: ,,że narodow/om hasłem na- 

. e.zem powinno być nie „Drang nach Osten“, lecz 
„Drang nach Wc-sten". co też publiczność entuzjasty­
cznie przyjęła hucznemi, długo memilknącemi bra­
wami. N. R,
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NA DOBIE 
;
i Wielcy i mali t wafspe..

Ostatni numer „Dziennika Ludowego” poriwP 
się jak uraczony po okazyinem święcie tow arzysz: 
ze wstępnym  artykułem  na bakier, jakąś odezwą, 
przypiętą zuchowato na podobieństwo czerwonej 
kokardy i na dwóch aż sprawozdaniach z niedziel­
nego wiecu pląsający, jak na niezupełnie pewnych 
nogach.

Mina rozumie się gęsia. Widać, że przed pisa­
niem coś tam hoinie laiy te... katy. Dzięki temu w  
oczach się ludowym publicystom dwoiło, co w sza­
kże ze względu na zwyczaj podawania w takich w y­
padkach liczby uczestników^ wiecowy cli oyło oKoii- 

'cznością raczej sprzyjającą.
Zresztą, że wiec się udał, niema dwóch zoań. 

Kro nie wierzy, niech przeczyta w  zaprzyjaźnionym 
ze socjalistami nie na żarty  „Kurierze Lwowskim”. 
W szakże wystroił się w  bratnią czerwień sam pan 
ilampolski i iego przyjaciel polityczny o innzyKal- 
nem nazwiska, pan Dzendzcl, również 'i poszli pod 
ramię z towarzyszam i, w  których zakochali się na­
raz z  tą  sam ą siłą namiętności, co Rataj i W itos w 
Daszyńskim. W  każdej* bowiem szkolnej kaligrafii 
w zór jest u góry poto, żeby się z  niego u dołu mniej 
zgrabnie przepisywało.

Na wiea przybył „tłum wielotysięczny”, zape­
wnia ktoś zi pod komendy pana Jampolskiogo. W ię- 
cei precyzyjny w rachunkach spraw ozdaw ca socjali­
styczny ręczy za „dwadzieścia tysięcy osób”, zgro­
madzonych pod pomnikiem Mickiewicza. Ja  od sie­
bie dodam dla ścisłości, że wogóle w mieście było 
w  tym czasie spacerujących na ulicy mieszkańców 
no najmniej sto tysięcy.

„Tłumy”, których obecność stwierdzili zgodnie 
tow arzysze i tow arzysze tow arzyszy, ludowcy, 
składały się ze swobodnych z powodu straiku robo­
tników murarskich i z mających do nich mówić ka­
zanie osób. I piórem u stołu prezydialnego i jeży­
kiem z trybuny działał pamiętnego dnia tow arzysz 
Skalak. 'Mówca ten zdemaskował trafnie roboty' 
równoczesne reakcjonistów we wszystkich pań­
stwach, pozwalając się domyślać słuchaczom, jak 
biizkie są sobie nawzajem reakcja Ilihdenburąa z 
reakcia Głąbińskiego. Potem  ten, dziw, że tak mało 
w ysuw any przez lewicę publicysta stwierdził, że 
głównym.i wrogiem Polski na Górnym Śląsku był 
Korfanty, którego, żeby tam nie wiedzieć co, nie 
można robić premierem. Bo gdyby do tego przy­
szło, byłoby zaraz po robotnikach. Taką skalę myśli 
przebywszy, pan Skalak zapędził się w  w ygadyw a­
niu na różnych ludzi aż do Wiednia, narzekając, że 
byli tacy, co się w temże mieście wkręcali do przed 
pokojów Burgu. Tę część mowy, Jako drażliwą i 
zbyt żywo przypominającą byłego feldmarszałka 
czerwonej armji, zagłuszyło oklaskami roztropne pre 
zydjum.

Also sprach Skalak! Potem popłynęła doktorska 
wjrrąowa tow arzysza Hcrschfala. o tem i owem, a 
głównie o wyborach, nad którymi powinien powie­
wać czerwony sztandar śmiało, nie ulegając żadne­
mu postronnemu w iatrow i prócz tego jednego, któ­
ry  łagodnie wieje z Belwederu. Tego mówcę zluzo­
wał z  kolei mówca z kolei, tow arzysz Ursini, na 
którego musiał silnie podziałać widok murów ratu­
szowych, pamiętnych mu jeszcze z czasów, nim 
zniechęc-ony, do pracy radzieckiej, usunął się od 
działalności dla dobra miasta w zacisze robót par­
tyjnych. To też mowa tego zrezygnowanego radcy 
miejskiego imponowała silnymi momentami. Pod 
sam jej koniec padło zapewnienie, że \\'alka obecna 
toczy się „o Polskę socjalistyczną”. W  tern miejscu 
stropili się słuchacze, znający historię ostatnich dzia­
łań tow arzysza Ursiniego, zaniepokojeni, czy ten t o  
warzyszi mię- zamierza przypadkiem uczestniczyć 
osobiście w przyszłym  polskim socjalistycznym 
rządzie.

Po tych mowach, przyczepionych do audytorium, 
trochę jak świąteczna odznaka do robotniczej bluzy 
— w yszedł na tiybunę prawdziwy m urarz i zaczął 
w ylew ać swoje żale na budowlanych pracodawco v 
Tu dopiero ożyli zebrani. Zabolał ich prawdziwy 
ból. I nuż przyśw iadczać temu nirsfafszowanemu 
s\v emu przedstawicielowi, który udowadniał, jak to 
fasolą i ziemniakami gałgany pracodawcy żyw ią ro ­
botnika, żeby się nigdy me najadł i im  napychaią- 
cym się dobremi rzeczami, nigdy rady nie dał.

A więc precz z Korfantym To znaczy precz z 
gadaniem o tym jakimś Korfantym, który ani nas 
grzeje, ani ziębi. A gadajcie, co zrobić z tym fantem, 
ktć tego me trzymam w  ręce: ze straikowem przesi­
leniem, blizszem murarzowi od przesilenia państwo­
wego.

Wiec zakończył się kompromisem: uchwaleniem 
podwójnej rezolucji, jednej przeciw  Korfantemu, 
chcącemu w yzyskać państwo i drugiej przeciw  maj­
strom i przedsiębiorcom, chcącym w yzyskać robot­
ników murarskich. Tow arzysz Skalak, który  lubi 
wykazywanie łączności między sprawam i pozornie
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dalekiemu, miałby wdzięczne pole do wykazania, 
jak łącznie działają w ielcy politycy lewicowi vv na­
szym  seimie i mały towarzysz Ciechocki, złorzeczą­
cy  w imieniu m urarzy swoim majstrom i przedsię­
biorcom,

Ale bądź co bądź rezoluen przeciw Korfantemu 
jest. A wymagał jci przecież wielki m ajster i przed­
siębiorca naszego socjalizmu i tow arzysz pancerny 
Belwederu w Jednej osobie, Ignac Daszyński.

snu

ŁTaułta i sstiika.
* „Przegiąć' Wszechpolski” nr. 7 w yszedł i za­

w iera następujące artykuły: Sonatowy kryzys gos­
podarczy — W. Mieczkowski. Rozprawa o  umyśle 
polskim — I. O, Grabowski. Ideał mocy twórczej — 
Z. Wasilewski. Walka Komitetu Narodowego Pol­
skiego o Górny Śląsk (fakty i dokumenty) — M. 
Scyda. Gwagi: Nowe książki. Przegląd czasopism. 
Kronika polityczna. ,

* „Z historii i literatury” . W dalszym ciągu zbior­
ku tego, wycnoclzącego nakładem krakowskiej Spółki 
wydawniczej ukazały się świeżo trzy  now e tomiki: 
jako tomik 12 Zygmunta Tempki Nowakowskiego: 
Józef Narzymski i komedia społeczna (3 m., str. 124), 
w której m am y przeprowadzony rozbiór trzech lo -  
medyj Narzym skiego: Nickomicznei Komodji, Epide­
mii i Pozytyw nych; autor stwierdza, ze tyiieo dwa 
ostatnie utw ory zapewniły Narzymskkunn kartę o- 
sobną w dziejach komedji polskiej, spełnił w  nicli 
bowiem te postulaty, których J&d*I od innych. Tomik
13 wypełnia rzecz Zdzisława M orawskiego: Z o « o- 
dzenśa włoskiego (str. 146), składająca się z 3 roz­
praw : 1. Dwie tragedie weneckie w 15-ym w. (o cizie 
jacii Jakóba i Franciszka Foscarich, znanych z tra ­
gedii Byrona), 2. Zorze dantejskie (krótki przegląd 
literatury włoskiej, wyprzedzającej Dantego, ze szcze 
góincm uwzględnieniem Fra Jacopone da Todi, typu 
poety indowego,), 3. Z teki noweliistów włoskich 
(mówi tu autor o naśladowcach Boccacia, z e aszcze- 
gólncm uwzględnieniem Mattca Bandclle). W  tomiku
14 złączył Józef Treiiak pod tytułem : Adam Asnyk 
jako w yraz swojej epoki (str. 66) trzy  swoje praoe: 
P ierw sze próby Asnyka (z r. 1869), Asnyk i jego li­
ryka (z r. 1881) i Na jubileusz Asnyka (1896), rzeczy 
znane już z czasopism, w  których były  ogłoszone. 
Są to trzy  sądy cenionego krytyka o poecie, nabie­
rające znaczenia przez zgodność z sobą w uw yda­
tnieniu cech, stanowiących główne tło jego duszy 1 
jego poezji. w", h.

ł Tom K, „Fkonomisty” za kw artał II. br. Na 
treść loinu „Ekonomisty” składa się szereg artykułów  
oraz bogaty dział kronik, rozbiorów, spiaw ozdań i 
dział bibliograficzny.

Artykuł p. W  Fabierkiewicza poświęcony jest 
rozważaniu zagadnień, związanych z kw cstją odbu­
dow i' gospodarczej. P raca p. E. Lipińskiego „Bada­
nie zmian cen” zapoznaje czytelnika z metodami obli­
czania wskaźników cen stosowanemi w  Polsce. P. 
Gustaw Taubc w  artykule „Hyperinflacja- i równowa­
ga budżetow a” analizuje trudności gospodarcze, w y­
wołane przez nadmierną emisję. Monografia ks. prof. 
Woycickiego pt. „Robotnik polski w  życiu rodzin- 
nem” zapoznaje czytelnika z wynikami przeprow a­
dzonej przez autora ankiety rodzin robotniczych. 
P raca p. N. Gąsiorowsktoj „Z dziejów przemysłu w 
Królestwie Polskiem” jest dokończeniem rozpoczętej 
w  poprzedniem tomie I-szym „Ekonomisty” mono­
grafii o osadnictwie fabrycznem Polski p orozbioro- 
wej. W  rozbiorach i sprawozdaniach znajdujemy oce­
ny prac: dr. W. Fajansa, W. Studnickiego, A. Wolf­
gang^, Cohn‘a, J Nowaka oraz „La pariicipati tion 
du travail aux resultats et la auestion des entrepri- 
ses”. Odrodzenie Przem ysłu i Handlu Polskiego” 
Bureau International du Travail: La liberie syndicale 
en Hongrie. Dział kranik stanowią: kronika przem y­
słowa (nafta) i kronika handlowa W andę1 zagranicz­
ny Polski). Informacyjna cześć „Ekonomisty” zawie­
ra sprawozdania z 7-eg:o Zjazdu Praw ników i Fko- 
nonrstów  i Kongresu Związków Zawodowych. P rze­
gląd kursów  walut, cen zbożowych oraz barazc bo­
gatą tablicę: Światowa koniunktura społeczna i go­
spodarcza W  dziale’ bibbograficznym zna idu jemy 
przegląd czasopism polskich za marzec—maj b. r.

* „Przegina Filozoficzny”. Ukazał się zeszyt 2-gi 
rocznika 25-go „Przeglądu Filozoficznego” i zawiera 
następującego rozpraw y: Stanisława Poniatowskiego 
„Systematyka zagadnień i kierunków socjologicz­
nych”, prof. Tadeusza Kotarbińskiego „O istócie do­
świadczenia w ew nętrznego”, Mariana Borowskiego 
„Instynkt, intelekt, intuicja* . Bolesława Gawęckiego 
„Czy można pojąć świat jako ruch?”, Bogumiła Jasi- 
nowskiego „Konflikt rozumu i w iary, a rozwój dzie­
jowy filozofii” i Adama Ziefc-ńczyka „Sprawozdanie 
ze studiów Aleksandra Birkenmatera nad historią fi­
lozofii w Polsce. (Skład gł. Ossolineum, Nowy Świat 
1. 69).

P c n F ijo a a t „TO LO IT1 A “ B atorego 34. po­
koje z cah tu utrzym aniem . n3139

wspaniały, tofcfnitfcla czarufóGy tem at
na tle Son ki Ludwika XV. w 7 wielkicn aktach 
L i d a  S a lm o n o w a , P .o s a  V & le.tti, R  S z y u o e i  

i  H . L i e ć tk e  vi Głównych rolach n3271
ł#

L w ó w , 26 lipca.

TEATR WIELKI-
W ś.oJę 25 lipca o g. 7‘30 syciUa*
W cz<vatt«|ś» 2-0 lipba o g 7'30 „Sybłlla”
W piątek 27 lipca o g. V30 „Sybir a*.
W sobotę 28 lip i  o g, 7 .10 „bybilla".

TEATR MAŁY.
W środę 26 lipca o Ą 7‘39 „Sprawa Kaicera .
W czwa tek 27 lipca o g. 7 3u „prawa Kaiseia'
W piątek 2ó lipca o g. 7 30 .Sprawa Kaiseea-

i
AFOLLtf „Na dnie pucharu szczęścia".

ArtyfeUlff optyczne, miernicze i gorzelniane najtanie 
u firmy SdiiiSI i Eicbli-r, plac Darjacki 7 (pod kawiarń ą 
„de ia Paix“). Warsztaty rcpiracyjne. 3210.

— KPionie wakacyjne TOM. Przyjazd kolonji lecz­
niczej TOM z Rymanowa (sezon I. chłopcy) nastąpi 
dnia 30 lun. o godz. 21. Przyjazd kolonji wypoczyn­
kowej TOM. z Bolechowa, dnia 31 bm. o godz. 13.10. 
Rodzice wzgl. opiekunowie zechcą jawić się na dwor­
cu gł. celem odbioru dzieci. W yjazd kclonj1 leczni­
czej TOM. do Rymanowa (sezon TL dziewczęta) na­
stąpi arna 31 lipca o godz. 23.35. Tegoż dnia o godz. 
12 w południc zapoznanie się kolonistek z kierowni­
czka kolon.ii ul. W ronowska 2.

— Nowy Dom Akademicki. Koszary przy ul. Pija­
rów  35 oddane iprzez reprezentację miasta na po­
mieszczenie młodzieży akademickicjr<po przeprow a­
dzonym gruntownym remoncie przyjmą z początkiem 
roku szkolnego nowych mieszkańców. Z dnia na 
dzień przybyw ają nowe, szczegóły rekonstrukcyjne, 
które .zmieniają dawne koszary w odpowiadający 
wszelkim wymogom hygjeny dom na> 140 studentów. 
Zaprowadzono instalacje elektryczne, gazowe i wo­
dociągowe, na parterze urządzono kuchnię, jadalnię 
i kredens, nie brak obszernej sali dla zebrać tow a­
rzyskich, pozatem mieszczą się łazienki, tuszownle i 
fryzjernia. Pokoje mieszkalne zasadniczo o jednym 
łóżku pewna ilość jednak i o większej liczbie łóżek, 
a to ze względu na trudności, jakie nasuwał problem 
przemiany obszernych sal koszarowych. Podwórze 
zamienione zostało na miły dla oka ogród, w  głębi 
wybudowano kręgielnię i budynki gospodarcze. Cen- 
tialny Komitet Pomocy dla uczącej się młodzieży z 
prezesem dr. Hamerskim oraz p. rektor Kasprowicz, 
dyr. H. Horowitz i prof. Halban mogą z zadowole­
niem spoglądać na dzieło, które w  szybkim tempie 
dobiega końca i przyniesie znaczną ulgę w  lwowskich 
stosunkach mieszkaniowych. Nowy Dom Akademicki 
mieścić będzie studentów obu Uczelni. Urządzenie 
w ew nętrzne oraz zakimno inwentarza, wymaga je­
szcze znacznych wkładów, nie wątpimy jednak, że 
ofiarne społeczeństwo nasze, jak zwykle, tak i w  tym 
wypadku nie poskąpi dalszych ofiar.

— Echa bandyckiej napaści socjalistów na studen­
ta. Jak nam donoszą z kół akademickich Bratnia Po­
moc Studentów Politechniki we Lwowie w ystoso­
w ała do naczelnej rady P P S  energiczny protest prze 
ciwko pobiciu członka swego p. Stanisława Pitnłki 
przez manifestantów socjalistycznych. Bratnia Po­
moc żąda umieszczenia tego protestu w prasie oraz 
dania pobitemu przez naczelną radę PPS. satysfakcji.

—- Faństwowo kursy nauczycielskie. Dyrekcja 
Państw . Kursów Naucz, we Lwowie zawiadamia, że 
wpisy na studium toczne i dwuletnie odbędą się dnia 
1 i 2 września br. W arunki przyjęcia- do klasy I.: 1. 
ukończenie 17 r. życia, 2. ukończenie 6 ki. szkoły 
średniej lub 3 kursu seminarium, 3. fizyczne uzdolnie­
nie do zawodu nauczycielskiego, 4. moralna nieskazi­
telność. Kandydaci(tki), którzy(re) nie posiadają w a­
runku pod 2, muszą przy egzaminie wstępnym  w y­
kazać wiadomości w  zakresie 6 klas szkoły średniej 
lub 3 kursów seminarium. Na studjmn roczne będą 
przyjęci kandyda-ci(tki) z ukończoną szkołą średnią. 
Nauka na kursach jest bezpłatna. Podania o przyjęcie 
zaopatrzone w  metrykę, świadectwo szkolne, świa­
dectwo zdrowia i moralności należy składać w  kan­
celarii szkolnej do końca sierpnia br. (ul. Nabielaka
1. 67).

— Kurs d h  działaczy samorządowych przy Polskim 
Instytucie Narodowym w W ąbrzeźnie na Pomorzu. 
Z dniem 1 października br. Polski Instytut Narodowy 
przystępuje do otwarcia „Trzymiesięcznych kursów '



[ dra działaczy samorządowych", w  szczególności zas 
-.dla kierowników biur sejmikowych i ipgistiaofcicl!, 
oraz gminnych. Kurs ten prowadzić będą wybitne 
siły naukowe spoftczns. Nauka będzie się odbywała 
codziennie od godz. 9 —12 w poł. i od 4—6 po poi. 
Na kurs może być przyjęty każdy bez różnicy pici, 
kto przedstawi m etrykę urodzenia i chrztu i zloż y 
clowod wystarczająco przygotow anego do podjęcia 
rych naułe (dowód szkolny, aibo zaświadczenie ze 
strony urzędu samorządowego), lub podda si? odpo­
wiedniemu egzaminowi. Oplata za cały kurt, wraz 

; z egzaminem wynosi 15.00U Mkp. od osoby', płatne 
i * g*ry. Uczestnicy kursu będą korzystać z p ryw a­

tnych mieszkań w raz z  utrzymaniem, - ewentualnie 
znajdą pomieszczenie w pensjonatach. Koszta utrzy- 
rnania i pobytu yv W ąbrzeźnie należy omówić osobno 
z Dyradicjcł Instytutu. Adres:: Polski Instytut Narodo­
wy, W ąbrzeźno, Pomorze.

— Dnfcie nominacje #  województwie łwowskiern. 
Pan wowwoda Iwoyyski zamianował urzędnikami w  
8-mym stopniu służbo w yrij: W. N ariteztka, L. W ałe­
ckiego, dra K. Roś c i szeyv,skiego, A. Remiszewskiego, 
L. Chrzanowskiego, A. Chitry‘ego, 11. Kassalę, dra 
Sż. Łobesa. ']'. Zawistowskiego, J. Scherffa, dra Z, 
Robi a, S. Rudnickiego, dra Br. Majewskiego, St. Ga­
wlikowskiego, St. Głogowskiego, M. Grossa, W. Ko- 
stołoy, skiego, A. Olearczyka, F. F  rączko wsk i ego, M. 
Galanła, dra Al. Schnitzla, Wł, Swieżawskiego, il. 
Kisielewskiego, St. Skąpskiego; M. ScbalIy‘ego, R. 
Baum a i dra St. Gergowicza. Urzędnikami w  9-ym 
stopniu służbowym: K. Falkiewicza, J. WoMńskiego, 
d ra St. Dobrowolskiego, J. L’buchę, L. Lasockiego, 
A. Rusińskiego, Wł. Hotówkę, K. WiącJcowskiego, J. 
Zaufalla, dra St. Pronia. R, Frankiewicza, R Jani- 
sozwskiego i R. Midrochowicza, Urzędmkami w  10-y'm 
st. sł.: J. Iwanickiego, St. Moszczeńskiego i St. W oj­
tasiewicza. W  etacie urzędników rachunkowych w o­
jewództw a urzędnikami w 9-ym st. sł.: J. Carewicza 
i W. Stacherskiego, a urzędnikami yv 10-ym st. st. b. 
•ficjatów rtteh. O. Wcislaka, Wł. Liocckiego i M Ma- 
głdusi. W  etacie urzędniKow manipulacyjnych wo- 
JedM rtw a urzędnikami w  8-ym st. sł.: St. Króla i 
Wł. W iczyśskiego. Urzędnikami w  9-ym st. s ł .: Al. 
Fischeia i Z. Szeligę, M. Szandroyvslaego i W. Le- 
war/fiowskiego. W U -ym  st. s! Wł. Klecana i P. Stan 
ka, tudzież b. oficiantke St. Lasocką .

— M a nowo wstępujących na Politechnikę. Tow. 
Bratniej Pomocy' Studentów  Politechniki Lwowskiej 
urządza kursa przygotow aw cze do egzaminu kwakfi- 
kacyjnego dla nowowstępujacych r a  Politechnikę 
Lyy owską jżł następujących przedmiotów: geometria 
wykreślna, fizyka i p r żyro d o zn a w s t w o. Kursa roz­
poczynają się dnia 1 września b r Zgłoszenia i bliższe 
informacje yv lokalu Toyy Bratniej Pomocy, w  godzi­
nach urzędowych codziennie od 6—7 wieczorem.

— Kosiee strajku m urarzy. W czoraj ukończony zo­
stał strajk murarzy. Robotnicy przystąpili do piaey, 
uzyskaw szy 40-?to procentową podwyżkę. Spodzie­
wane są strajki w innyrch gałęziach przem ysłu budo­
wlanego

6     ___________

— Wielkie zbiegowisko w yw ołał na pi. Krakow­
skim Markus Schweitzer, który w mieszał się <lo u- 
rzędowania post. Góreckiego i my ślał, że znaiduje się

■ wśród gajów' oliwnych i ma przed sobą Araba. Po­
sterunkowy' wystąpił w  obronie jakiejś przez żydow ­
ską steagan arkę pokrzywdzonej kobiety, gdy wtem- 
wp*dl Schweitzer1 i uderzył posterunkowego w  pierś , 
a następnie w praw ą rękę. Wojowniczy' żydowin s trą c ­
a ł  znacznie swój wschód ni tupet, gdy Góreckiemu 
przy/był z pomocą drugą posterunkowy i widząc, ż e ' 
sprawa grozi aresztowaniem, usiłował używ ać ros&~.; 
mądrych propozycji, ażeby sprawę zatuszować.

— 2 czarnej giełdy przystawiono wczoraj do ko­
misariatu dwóch podejrzanych o handc-l obcą w rłutf . 
„óbyw ardi". U Dawida Kolbema zakwestionowano 
znaczniejszą iiość^dolarów amerykańskich, u Ar ona f 
Schneinerta marki niemieckie.

— A r w k  wanie „dekgata“. Pisaliśm y onegda: o 
tym  rzadkim w kryminalistyce wypadku, w  którycł > 
żyd oszukał żyda., Był nim ów Wcinreb, któr.y zje- t 
chał do Szczerca i tam wyłudził, przedstaw iw szy się : 
jako „delegat żydowsku-amerykańskiego komitetu" 
u Stein*.-ufa znaczniejszą kwotę p-iemężną. W einreb, .■ 
który dokonał już szeregu podobnych wyłudzeń, ulo- > 
tnił się bez śladu, niedługo jednak zdołał się ukrywać 
przed okien; władz, które wczoraj aresztow ały go w 
Glinianach, gdzie się ukrywał.

— Na żyr* >\vskiej służbie, Tacjanna Pestek pozo­
stającą w służbie w  szynku Sterna p rz y b ił  S trzele­
ckim upomniała się o pierw sze śniadanie o godz. 10,

'.co w' taką złość wprawiło służbodawców. iż ciężko 
lą pobili. Biedną dziewczynę zaopatrzyło Pogotowie 
Ratunkowe.

— Uduszone dziecko znaleziono wczoraj na Szti- 
lerówce przy ul. Snopkowskicj. Śledztwo w toku* --'i

( — NMOrfjtnnf kolarz. Zyrgmunt Licht, uczeń szko­
ły  realnej, najechał rowerem na Michała Suchańskie- 
£ •, woźnego Banku rolniczego. Coraz częściej zda- 
'aają się teag rodzaju wypadki dzięki temu, iż cy- 

kliśpi, jeszcze w jeździć nie wyćwiczeni, urządzają 
jobie harce po ulicach i fą c a c h  zupełnie nie zważa- 

;&c na przechodniów. Możeby się na to znalazło jakie 
zarządzenie.

) — Oskarża, a  patem odwołuje! Firma M. D. Lan- 
t]2au i Ska w Mościskach oskarzv|s ' -ż. Kązimtórza

„SLOW O SOLSKIE" nr. I0S z  dnia 27 IMcn 1922.

Chmielowskiego w Urizędzie śledęzym o popełnione 
na sgkcd? firmy sprzeniewierzenia. Tymczasem 
wspomniana firma odwołała wczoraj ekkarzenie o- 
świiidczając, że doniesicn.c nie odpowiada faktom, 
ponieważ powyższa firma żadnej szkody nie1 rycnio- 
słu, a cała spraw a polega tylko na nieporozumieniu. 
Tyle firma. Jest rzeczą barcizo ryzykowną oskarżać 
niewinnego człowieka i lekkomyślnie narażać jego 
nazwisko!...

— W ypadeu w garbarni. W  położonej p rzy  ul Mar 
cina 38 garbarni pracuje jako praktykant Bolesław

śSłSilłeĄ akademik. W czoraj wskutek nieostrożności 
r  omrany został prze% transmisję, pozostającej w  ru­
chu m aszyny i z ciężkiej, zagrażającej jego życm 
opresji w yszedł szczęśliwie), nie doznał bowiem zna­
czniejszych obrażeń poza zdarciem w  kilku miejscach

, skóry  na plecach i ręce. Udzieliro mu pierwszej po­
mocy Pogotowie ratunkowe.

— Sąsiedzkie porachindd. Kazimierz Gruszecki, za­
mieszkały przy iffi Rakoczy 5 oskarżył w  komisa­
riacie Mariana Stonogę, k tóry  napadł go z nożem w  
ęrku przed mieszkaniem i zadał mu dwie rany cięte 
w  rękę i kłutą w szyję. Gruszeckiego pozostawiono 
v/ opiece domowej, a Stonogą zajęła się policja.

— Ciężkie poparzeni? Józef Keiter, czeladnik fry­
zjerski, niósł butcl, napełniony kwasem karbolowym. 
Butel pękł po drodze, a kwas oblał Kcitera, powodu­
jąc u niego tak ciężkie poparzenie, iż w' stanie nie­
przytom nym  odwieziono go do szpitala okręgowego.

□  Budowa Pierw szego Instytutu Naukowego w 
Polsce. Dalsze cegiełki na budowę Instytutu Na­
ukowego w  Dobromilu ufundowuli wpłacając po 5000 
M k: 17 i IS-tą Zygmunt Nowak, urzędnik podatko­
w y z  Dcbromila, 19-tą Julian Duda, urzędnik poczt. 
Dobromil, 20-tą dr. Juljusz Zaleski prof. gimn, z Do- 
bron.ila, 21-szą I M. Dobromil, 22-g.a Maria Huth, 
naucz, armia, we Lwrowie, 23-cią do 44 Gustów Les- 
ser, leśniczy z Rudawki, 45 i 46-tą Jan Łazor z 
Przemyśla. 47. 48-mą. Karol Toege] urz. asek. z 
Przemyśla, 49 i 50-tą dr. W incenty Czernecki, do­
cent Uniw. we Lwowie, 51 i 52-gą dr. Józef Arecki, 
pref. gnnti. w  Przemyślu, 53 i 54-ta S. Roscnfeld Do 
bromii, 55-tą Stanisława Steinme 'i w a  z Rozeniuir- 
ga. : 6 i 57-mr, M. Nodzsmski z  Michowy, S8-ntą J. 
Rinecl-Golingcr z W oitowy, 59-tą Penz Józef z Do- 
bromila. Nadia 4000 Mk NN. z p ”zemyśla, Stanisław. 
Krzeński -k;00 Mk z Borysławia. Jan Gębica, prof. 
gimn. z Kiek 1300 Mk, F. M. Złotnicki, wł. Żaki. 
środk. nauk Lwów 1200 Mk. Po 1000 Mk złożyli: 
Florian Kozłowski z Lipy, Adamowski J. z Lack.,. 
G. Lesser 5 Rudawki, St. Jurek z Pobrom ib, 300 
Mk dyr. Jan Lcbicdzki z Rzeszów 31 Pieniądze mo­
żna składać w  R edakcji' lub wprost;1 przesłać do 
PKO. w W arszawie na Nr. konta czek. 150.600 dla 
kom hetu budowy gimn. w Dobromilu

Listy z krsiu.
Kamionka Str„ lipiec 1922

(Manirestacla ku czci śp. Posła A. SKarbka. Sp 
Wincenty K o ls k i. — Z życia Związku Ludowo-Nar.).

Staraniem miejscowego Koła Związku ludowo- 
narodowt-gc urządzono w  naszem mieście podniosłą 
manifestację ku czci śp. Posła Al. Skarbka. W  dniu 
26 czerw ca w  przybranej odświętnie sali „Souota" 
przemówienia o życiu, działalności i znaczeniu śp. 
Posła wygłosili ks. St. Popkiewicz i prof. M Kali- 
tyński, m arsze żałobne Beethoyena i Chopina ode­
grała pięknie na fortepianie p. Z. Sianiewiczowa, 
zgromadzona zaś licznie publiczność ze wszystkich 
sfer odśpiewała Rotę i hymn narodowy. Następnego 
dnu  odbyło się w kościele nabożeństwo żałobn®, 
odprawione przez ks. prob. J. Czyrka i ks. Popkie- 
wicza wobec przedstawicieli w ładz i publiczności, 
która na końcu odśpiewała jB o ż e  coś Polskę". Uro­
czystość zustawila trw ałe, podniosłe wrażenie. ■

Bolesny cios dotknął Polonię miejscową, a w 
niej miejscowe Koło ZLN. przez śmieić powszechnie 
łubianego i cenionego clla licznych zalet charakteru 
■i. 'ad cy  sąd. W incentego Rolskiego. W iedza i zdol­

ności prawmidze, rozv/aga i spokój umysłu, takt w 
obejściu zjednały Mu powszechne poważanie, uczyn­
ność, głębokie zrozumienie potrzeb i doli ludności 
miiość i serca szerokich w orstw  ludu. G orący pa­
triota, nie skąpiący czasu, tijjdtj i dobrej rady w ży­
ciu społccz.nem miasta i powiatu uległ prześladowa­
n i  zc strony ukrafńców w czasie inwazji iik-aiń.; 
wywiezienie, internowanie, ukrywanie się podkorra- 
lo Jego .słabe zdrowie, a śmierć w dii. 6 lipca, poło­
żyła kres Jego długim męczarniom. W  manifestacyj­
nym pogrzebie wzięły udział m asy ludności, delega­
cje tow arzystw  z wieńcami. Imieniem Koła Związku 
lud.-ner., którego śp. Zmarły hyl gorliwym człon­
kiem. przemówił nad1 grobem p. K. — Koło ZLN. 
złożyło na mogile wieniec i urządziło żałobne nabo­
żeństwo. CzeA t pamięci śp. W incentego Rolskiego!

W  ostatnich missiącach ożywiła się działalność 
miejscowego Koła Związku hid.-rmr Odoyto W alne 
Zgromadzenie, na którem po o okopaniu w yborów  
omóulono program Drący w  nadchi/dzącvm okresie, 
urządzono 4 lipca konferencję delegatów Kół i mę­
żów zaufania ZLN. powiatu sądowego lramioneckic- 
go, na której rozpatrzono stan pracy na-rodowej i 
politycznej w  okręgu, tudzież zastanawiano się nad 
środkami i sposobami dąlszęj ąiłjzasii W dysku­

sji stwierrtzouo wzrwjt idei i kierunku nsfrodewegeu 
który zyskuje sobie coraz więce? zwolenników we, 
wszystkich w arstw ach ludności i zapuszcza coraz; 
głębsze korzenie. Nowo w ybrany w ydział'' z preze­
sem p. Alfonsem S. przystąpił do energicznej pracy' 
celem należytego zorganizowania Związku na tere­
nie powiatu w . ... T. J.

Rozwadów, w  lipcu.
W  dniu 19. lipca 1922 odbył się tu w  sah Soko­

ła, oełnej publiczności ze wszystkich sfer ludności, 
wiec. Obrady zagaił i następnie przewodniczył Dr. 
Tokarz, sekretarzow ał p. Kuraś. — Referat o sytu­
acji wewnętrznej w  państwie naszem w  związku z 
sytuacja zagraniczną na tle przesilenia rządowego 
wygłosił ip. Grzegorzek'. W  dyskusji brali udział ks. 
Gwardian tut. Konwentu OO Kapucynów, poseł Mar 
chtttj p. Kuraś i referent. Przemówienie posła M archu- 
ta, zwłaszcza wyjaśnienia przezeń interpelantom u- 
d re lan e  w y woł iły u zgromadzonych nastrój bardzo 
w esoły oraz wykrzykniki pod adresom lewicy' sej­
mowej. Okazało się, że s>oscł Marchul nie jest może 
z*ym — lecz więce* mówiąc eufemistycznie — nie­
doświadczonym człowiekiem.

Po zamknięciu dyskusji przewodniczący pr ze-' 
prowadził krótką rekapiiulację p*zemówień, poddał 
pod głosowanie rezolucję, którą zebrani wśród okla­
sków uchwalili.

Rezolucje te  są następujące:
„Z nadzwyczajną radością w Fam y wielce zasłu­

żonego syna Ojczyzny p. Wojciecha Korfantego na 
stanowisku prezydenta ministrów, na którem będzie 
mógł nadal jak dotychczas owocnie pnacow/ać na po­
żytek całej Ojczyzny. W yrażam y mu cześć za ura­
towanie Śląska dla Ojczyzny i podziw dla niezw y­
kłych zdolności oi gaitizacyjnych.

Zarazem w yrażam y głębokie oburzenie koteriom 
nie wahającym się dla interesów partyjnych i dla 
osobistych korzyści grozić mąceniem spokoju publi­
cznego, przeszkadzać w  sob.darnej pracy  dla zorga­
nizowania odradzającej się Ojczyzny ani też uszano- 
włać niezaprzeczonych zasług i wybitnych zdolności 
chętnego dla usług Ojczyźnie p. W. Korfantego.

Zebrani jako w yborcy v--zywą;ą posła Marchuta, 
aby bezzwłocznie wystąpił z  klubu Staipińskiego i 
popierał przyłączyw szy się do stronnictw  narodo­
wych — utworzenie gabinetu Wojciecha Korfantego".

Dobromil. \ v  lipcu .

Odbył się) w naszem mieście w. dnm’ 6 lipca wiec 
na którem  zebrani uchwalili następujące rezolucje:

„ Z g ro m a d z e u i na  w iern i w  S o k o le  m ie s z k a ń c y  
p o w ia tu  d o b ro m ilsk ie g o  s o l id a ry z u ją c  s ię  z  z a b ie g a ­
m i s t ro n n ic tw  n a r o d o w y c h  w  ce iu  p rz y w ró c e n ia  r / a  
d u  z g o d n e g o  ze z d r o w ą  o p in ią  spofeczeiistw ^a, a  g o ­
d n e g o  p ia s to w a ć  a g e n d y  30-m iljO R O w ego n a ro d u .

1. P rotestują najkategoryczniei przeciw  gabine­
towi stronniczemu i nie dającemu żadnych gw aran­
cji.

2. W zyw ają Sejm do wyłonienia rządu fachowe­
go i opartego na zaufaniu społeczeństwa.

3. Zastrzegają się na przyszłość przeciw lekko­
myślnemu wywoływaniu przesileń z osobistych po­
budek Jednostki.

44. Składają całą odpowiedzialność za wynikłe 
s tra ty  przewlekaniem przesilenia i przez narzucenie 
niefachowego i lewicowego rządu m  spraw cę 
tychże.

5. Apelnią w imię przelanej krwi za wolność 
O jco-zny do całego społeczeństwa o  zajęcie zdecy­
dowanej postawy przy dalszem hakiimucenui oninil 
i podkopywaniu powagi państwa.

D z i a ł  e k s n o m i c z n ^
Związek Ubezpieczeniowy Przemysłowców Polskich.

W dniu 50 cze-w ca r. b. odbyło  się 1. Zwyc ajne 
Z zrom adzenk  Vv ahie C iłonkdw  Z w iązku U bezpieczen iow e­
go Przem ysfowccjw  Polskich — T ow arzystw a W zajemnych 
U be, pieczeń — za ło żo n eg o  w o s ia  25 in s rc ą  1920 r. przez 
W ielki p rzem ysł R zeczypospolitej Polskiej.

D ziała lność sw ą Zw iązek" rozoocz .ł w dniu .5 lipca 
1920 r., pracu jąc początkow o w D iarte O gniow ym , zaś  1 
g .udm a r t  zo sta ł uracbotn iony  D ziat T ranspo rtow y  i 1 
s .jc .m ia  192? r. — Dz a ł K radzieżow y.

Od rozpoczęcia  sw ej działalności „Z w iązek" ob la ł 
p row adzę .ie d z itła iącego  już " 'ow arzystw a  „W isła" 'Wza­
jem ne Towarzystw o O gniow e w W arszaw ie, oba w ięc T o - 
Wcazystwa p racu ją  pod w spółnym  Z arządem  i D yrekcją.

Ze >prav o ic a n .a  Z arządu przedstaw ionego  Z g rom a­
dzeniu  W alnem u wynika, że przebieg  operacji na ogół 
p rzedstaw ia się pomyślnie.

„ W is ła *  W z ip M o  Towarzystwo Ogniowe w  W arszawie.
W dniu 30 czerw ca rb. o  godz. 9-ej popo łudn iu  o d ­

by ło  się V. Z w yczajne Z grom adzenie  Wal ie C zio.ików  „W i­
sły" W zajem nego T ow arzystw a O gniow ego w W arszaw ie

W roku uoiegłym T ow arzystw o w ykazało  znaczny 
rozv 'ó j w p.orów naniu z poprzednim  rokiem  ODeracyjimm, 
gdyż zeb ra ło  rrcm ji Mkp. 4->,0S2.662'30 fen., czyli o iókp 
40,122 523-90 więcej niż v/ roku  operacyjnym  popr/ CJnini

„W isła" pracu je  pod w spólnym  Za rządem  i D yrekcją 
z  pokrew ną Ins y tucią u b ^ p te rz e n io w ą  za ło żo n ą  przez 
Wielki P rzem ysł Pols. , m ianowicie Z w iązkiem  U bezpie­
czeniowym  Przem ysłow ców  Polsk i h.

O ba Z ak łady  ubezpieczen iow e nie m ają na celu zy­
sków , pracuj tc na podstaw ach ścisłej w zajem nósci, zw ra­
cając zyski i-bezDjCczonym.



..SŁOWO POLSKU?" nr. m  z dnia 27 ttpca l<K».

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Rotłatók dochodowy i przem ysłowy towarzystw ' 
I zakładów obowiązatiycn do pwfcliczneso składania 
rachunków. Dba Skarbowa przypomina, że termin 
do oblidzjfcnia podatku dochodowego należącego się 
od wyżej oznaczonych tow arzystw  i zakładów i 
w płaty połowy tego podatku, jakołeż do przedłoże­
nia zeznania władcy kompetentnej uj»iyv'a ?. dniem 

' 30 ttpca 1922.
Przedsiębiorstw a krajow e obowiązane do publi­

cznego składania rachunków są t/adto obowiązane 
w ciągu miesiąca po zatwierdzeniu sprawozdania 
rocznego (zamknięcia rachunków) obliczyć i w pła­
cić do Kas skarbowych dodatkowy' podarek przemy­
słowy' od kapitału i podatek procentow y od zysku i 

. jednocześnie przwiJUiyć kompetentnym władzom 
1 s i arbo tw m  całkowito sp raw o zd a je  rocKtie i bilans 
w czterech egzemplarzach, oraz odpis protokołu c 
zatwierdzeniu rzecjsanejro spra wo-zdania.

Reprezentacje takkA przedsiębiorstw  mających 
siedzibę sagranieą maja to samo uczynić w przecią­
gu dvm miesięcy po zatwierdzeniu zacnlmięcia ra- 
chunLów.

Przedstębierstwa, których sprawozdania z ubie­
głego reku operacyjnego nie zostały zatwierdzone 
w' terminie statutowym , są obowiązane najpóźniej 
w  dwa miesiące po upływie tego tcrn im i wnieść do 
Skarbu podatek przemysłowy od kapitału i procen­
tow y od zysku w  sumie, j&kaby przypadała od nich 
za poprzedzający rok operacyjny z którego sprawo­
zdanie było zatwierdzone, a następnie po upływie 
miesiąca od zatwierdzenia sprawozdania mają do­
płacić różrnoę, względnie mogą prosić o zw rot lub 
zarachowanie nadpłaconej sumy.

Współpraca Targów zagraniczni ch z Targami 
Wschodnimi. Na iarrnark w Libcrc.u (Reichcnberg), 
który cdliętdfeie się od 12 do 20 sierpnia, otrzymały 
Targi Wschodnie osobną koję reklamową. W  i.oji 
tej, która znajduje się obok koji Targów praskiego 
i barceiońskiego, będą wystawione i rozdawane 
wszelkie wydaw nictw a reklamowe Targów  W scho­
dnich.

W ydawnictwo amerykańsko-poiskiej Izby han­
dlowej. Amerykansko-polska Izba handlowa w No­
wym Jorku wydaje czasopismo .,Poland“ w ięzyku 
angielskim. Czasopismo to :est poświęcone stosun­
kom handlowym polsko-amerykańskim. Ze wzglę­
du na to, żc czasopismo to rozchodzi się w 40® 
egzemplarzy, byłoby wskaż.;uicm, aby trm y  y®.!skie 
umieszczały w  niem swe ogłoszema. Bliższych infor­
macji co do cen ogłoszeń zasięgnąć można w Od­
dzielę ruchu handlowego Izby handlowej i przem y­
słowej we Lwowie.

Dział nasienny na Targach Wsch.odnłch. Wszel­
kie ziemiopłody a specjalnie nasiona maj* pyć w y ­

stawione na tegorocznych Targach Wschodnich łą­
cznie w  budynku krytym , tak, żeby dział ren p n a d ­
stawiał się jednolicie i obrazował korzwstnie produ­
kcję nasienną naszego kraju. Wszelkich informacji 
dotyczących udziału hodowców i producentów oraz 
instytucji band lewych pragnących wziąć udział w 
charakterze w ystawców nasion’ na tegorocznych 
Targach W schodnidi, udziela sekda nasienna Towa­
rzystw a Gospodarskiego we Lwowie, która objęła 
kierowniczy/© działu nasiennego na tegoroczni ycn 
Targach Wschodnich.

W ełny w yw óz węgla. Obwieszczeniem ministra 
przemysłu i hdtifUu z dn. 12 hpca br. został skreślo­
ny z listy tow arów  zakazanych do wywozu węgiel 
kamienny brunatny, torfowy i drzewny, cegiełki wę­
głowe (brykiety, koks i torf).

Targi i w ystaw y zagraniczne. III. M iędzynaro­
dow y targ  w  Libercu odbędzie się w czasie od 12 
co ?0 sierpnia br. Rctzsprzedażą legitymacji targo­
wych trudiu się m. in. finna Schenker i Ska, Lwów. 
ul. 3-go Maja 5. Uczestnicy targów korzystają z *3 
proc. zniżki na kolejach czeskosłowackich i 75 proc. 
zniżki opłat za wizy paszportowe.

M iędzynarodowy Targ' wzorów towarowych w 
Pradze odbęctoe się od 3— 10 września br. Zwiedza­
jący korzystają z  analogicznych ulg jak uczestnicy 
■Targu w  Libcrcu. Bliższych inonnaeji udziela K.oii- 
sulat Republiki czesko-słowackiei we Lwowie, ul. 
ó-go Maja 2.

Organizacja przemysłowców w Rnmunji. Zwią­
zek rumuńskich fabrykantów i przemysłowców 
(Asociatia Fabricantiior si Indus!riasilor din Roma­
nia). jedyna organizacja przemysłowa w  Rumunii, 
zwr»ci<t się w1 osobie swego prezesa p. S. I. Soko­
łowskiego z prośbą o ułatwienie nawiązania stosun­
ków z eolskimi organizacjami gospodarc/.cmi, uwa­
żając chwilę obecną za najbardziej dogodną dla zbli­
żenia pokrewnych organizacji obu pańsrw w celu 
osiągnięcia obopólnych korzyści.

Adres ZwLi,2ku rumuńskiego: Asociatia Fabn-
cantilcr si IndustriasJor din Romania, Bukareszt Chi- 
slnau str. nr. 33.> Adres telegr. „Ctiisinau Asociatia11.

GIEŁDA LWCWSICA.

25 llpca 1922
Akcje bankowe w zupełnem za riedbaniu.
Targ pajAerami lokacyjnymi mcco ożafcwony.
A.%% listy zast Banku hipotecznego 105.
i'/j%  listy zast. Banku krajowego 102U. 4% 

listy zast! Banku Krajowego 101.
Z akcji bainkowycli notowano Chodorów u o kur­

sie 3775. Z końcem giełdy zniżył się na 3750. W 
Krakowie 3600—3700.

Oikos nieco silniejszy. Rozpoczawszy kursem 
6900 aw ansował przejściowo na 6975, następnie ob­

niżywszy się na 6950, ustalił się na tym Kursie
Rakszawa .3775—3800.
Parow ozy aw ansowały z 1275 na 1300 następnie 

obniżyły się na 1275. W  Krakowie 1175
Pezet 9 5 0

Polska Nafta nieco słabsza. Z 1550 obniżyła się 
na 1825. W Krakowie 1850—1865.

W aluty i dewizy. Berlin roztoczą wszy kurseni 
12 aw ansował następnie na 1210. Z końcem giełdy 
zniżył się na 12.

Marki niemieckie 12— 12.05.
Wiedeń nieco silniejszy. Z 19 awansował na 

U 23, w Krakowie 18.75-18-50.
Londyn 26100—26C00
Paryż 494
Bruksela 447.
Budapeszt 4.15--4.30
Według telegraficzny d i wiadomości notowano 

w  W arszaw ie: Dolary 5910 -5850. Berlin 11.90—
11.97/4— 11.92. Praga 129— 12SJ . Szwajcaria 11 NO. 
Londyn 26300—26250. Paryż 502U, 505, 500, 498.

Za miljonó.wki p ła c o n o  i G00.
V Dewizy. Londyn 2 ;2.50'— 26250'—, Paryż 48C ,

500'— Zurych, 10.50, 1 ISO'— 0000-—, P raga l / a  tiO l/nOO 
Wiedeń </i7 021, Berlin li '5 5  IżcSL* Nowv Jq rk  
55253 5925— M ediolan 250'— 250, B ukareszt 32-00 30 001

Mi Ig) nówka. W  sobotę ubiegłą wylosowano nr. 
3,797.533, nabyty przez PKO. w W arszawie.

Nieodebrane miliony. Dotychczas., nie zgłosili się 
posiadacze następujących wylosowanych Mjljouó- 
w ek: 0,188.747; 0,470 094; 1,054399; 2.154.313,
2,486.758.

Zurych (PAT). Kurs? gieM y z  dnia 25'T.
Berlin p o rząd k o w e  1 'OS—, Końcowe 1 '0 5 — , F o ie n d ją  

2 0 4 vS/4  N ow y Jork  5 2 .S-75  5 ‘2 5 '7 5 , L ondyn 23 '4 5 , P a ry ż  4 4 '4 -t, 
4 4  4 :* — ,Vie '.jolan 2 4  4 5  2 4  3 2 , B ruksela OOÓO, R o p e n h a -  
'■a ! ! 3  — 0  0 0  S z to k h o lm  - 0 0 , — 0 0 0 rO C h ry s t ian  a
0 0 0 0  8 -'25 M a d m  0 0  CO 0 0 ‘0 0 , B uenos Ayres -•<)!) 
P raga  fT-ffo— 1160, B uaaneszt 0’42 — Z agrzeb 1 62 fĄ 2l 3 
B u k areąft 0 0 ), W arszawa 0  0 8 1 k ,  0  0 H ’/% W iedeń 0 ’O lb i  
— 0 '0 0 „ Austr. noty  Korony ssempi. 0 -ó2 -

T ^eferolosda.
t

l u z  Tad®cs« Leliwa Staniewicz 
Dyrektor P.afinr.rji nafty v. Zniesieniu 

zm arł an ia  24 bm. po krótkich  a oężk ich  cierpieslach  
w 35 roku  ży i a. -  32 jó

P o g rzeb o ćb eu tK  się unia 27 bm. (czw artek) o 
godz. 5 popołudniu  z to m u  żałoby przy ul. Oct ronekS).

N n b o ż c ń a tw o  ż a ło b n e  6d raw ionem  zostan ie  
d. 25 b n. o  godz. 8 rano  w kościele O O  B ernardynów .

i óiugi la na m .‘AK.retjgy-

K U P N O  I  g P f tZ S D J iS  m m m m m m

•"tbH R itSZ P  w ca ie - przeróbki poleca po zrttó-onych ce- 
nach magazyn Eugenji D io jtw sk ie i Ha.i- 

:ka 20 1. p. 1791

R 1 !■ oció ł kornwaUjjsfye pow  er. cbm  56 . m* zwyż
IjJjjJiStJ m o A. ♦ -vV Clćtai&rnn i«r /'nl> >-ifm '7<rlAnn»«i>nnad 6 A tu . ciśnienie w dobiy in  stan ie . Z g tss  :e.iia 

Spójnia budow lana K raków  S ta .rk o w sk a  12. 3241

Pn/jnpyrjK ł n sukied dam skich Rozelji Boui don, Lwćw, R11- 
iu W U J.i 1!! tom skiego 8, sp rzedcje  w szelkie ferm y, na 

żąda.tie  fastryguje. oraz kurs k r ju  i szycia. 5210

le2aw e2 °  bardzo dobrege , s t zelbę kal. 12 (Kronen- 
i  j u  gi,weh r i. kla^y) z  fu terałem , to rb ą  i 100 nabojam i, 
karabii ert* z 200 naboiam i, W inchester. PóhfzOri k lu k su so ­
w i na I-go ken ia  sto zedam  oka /y jn ie . Lwów, Sw. Afito-nje­
go 5, u Pani T urskiej 32S5

wKisasroa P O S A D Y  F O S S U K IW A S T E  n a a n i i
ze szk o ła  leśną z egzam ient pań- 

cJ’.U łuŁ iy  Sw ailłlsiijf stw . z w szechstronną dłagolet.ti-ą 
p rak tyką z najlepszem i św iadectw am i i re ie ieaciam i, dobry  
gospodarz, energiczny, pracow ity i w ytraw ny myśliwy amie- 
in m u jsce  od 1-gr* października br. Z g łoszen ia  do Ad rai- 
n is trarj; dia Leśnika. 3261

esKsa SGUBI&łJO — ZNA 7,ESl'C3 łO.
J 03I D a n  f . t .n o o o  zn a 'az ł pieniądze do o d eb tau ia  

. w ,  Y uH  D iW ^ ,a  w A.dm nistr.icji S łow a R olskiego 
za zw rotem  kosztów  ogłoszen ia . 3259

Prenumeratę
na

M A
PS ̂

„ a l w w s  łw .ta su k i
przyjmuje

fidmtRfistFacja „ M m  
Potektogs" 

M m , Zimorawlsza,
11 - 1 3 .

333E2a51ECroSS3

NakSadcsn Sp. wy$t. 
L ło w a  F c lo k ie g o

wyszły- 

Stanisław Gr.ebskl.

a gańslwo.
C e.ia 220 H p  

Prcf. ń: 91 T Hwlser.

flfegrt Easteiii 
i |ego tBsrja

W ydanie drugie.

Cena 120 Mk.

D o 1 a ty c ią  w k a i.:o ’że 
„S łow a Po lsk iego". — Z p ro ­
w incji prcyjm uje ta  ów te  na 
Aa,u. „S łow a P olsk iego" t 
udziela 25 proc. rabatu.

G A R N IT U R Y  0  S R 0 0 O W E
Stół, iunapN, Z ioieis, Z bnesła, 1 polńóiiti
H . K iE R S K I -  lwów

Filja. Taraąpoi — Hotel Fancsorta.

rzsaz
SSikiiissza

3 . 3 8

kaidej insfytasii Fząi!o«»s;, kwnsualn&J, Homsiima I ®sstft- 
fiłiBlnt, zaapfsYi&aj się w proalssfety naftowe ufprcs! t

FAŚSTW3WEJ H B t t l !

W DR3HSBYSZU
Ta©ar naRapszs] fJiśosGi, prodtikf u/ysyte si  ̂ ad- 

wrafBls ^ajn?tszs
ZagiofwzckGfflaRla iiroslrr^y z g ł a s s i i  psd afflfBSEms

Lwów, Zyblikiewicza 10.
Bastafozatnys naflEBną bsnzyni;, zn a k a n h ^  d e j  

gazę®? ds p-spiitii natopjtffl Biss:ia, nafty, smary, 
ś̂ tsse, parafin*

l i c

P I



SŁOWO POLSTOT1 nr U76 z i tó a  21 Hpca 1022.

n o  W O L N E  F C S A E Y .  wsek®
P j» P 7 M Ł .jla  się zam z na w ieś m łodej, w eso łej bony pql- 
v y o m tm J ju  ki do dw ojga dzieci lVa ro k u  i 3 ląfs. Z o ila  
Puzyniną G w oździec p. K ołom yja. 3241

zaraz  zdolnej rysow niczki obeznanej z ba- 
S U tś a i in J j ^  tik iem  i m alarstw em . K orytkow a Ł yczakow ­
sk a  I. 3. 3262

D flP tfn f tn łis  za raz  zdo lnej kilim czarki. K orytkow a Ły- 
l u d o d n U j u  czakow ska 1. 3. 3251

J5-*?ŻKE © © N IE S IE N IA . ! saJHtaurgai

" •u tu iip  paraso ln iczą M. Bem ow ej p rzen iesiono  z ul. 
ir«ri s«y ik a rb k o w sk ie j 33 na ul. Warowa. 9 do 

Związku kw ieciarskiego. 3249

Soplica ma list. 3259

S w ó j  i l o  s w e g o  o o

O liw k i stolarskie 
S ta n is ła w  a b l
Lwfiw, 1 ®giar>i5v’r 11.

c f l
F ifjas Sykstó< fca 3. ° j j

Kapeli
męskie, damskie i dziecinne detajlcznie i hurtownie 
no Winach fabrycznych sprzedają składnice p l s c  
M sij& o & i 8, k & ś f u i e r z o » s f c a  2 3 , F a b r y k a ;  

ES&lcmotra 3 . I kraj. fabryka kapeluszy 2626

Itisttolto 3!^erawolto
' m

Za k ła d  P r z e m y s ł o w y
c5L o

M cJarstwa S zyldów  i Lak iern ic tw a
r r ^ i e ś c i  s i c ;

Lwów, ul, Boimów I. 4.
Feliks Gahoiński32S6

Ą&ttń

k & k n i s z e  MOSIĘŻNE
poleca

M i m \  U8LSK&, Imtów.SB&iBEhiBSfl 3.
2969

S T U D N IE  W 1EE t€OSU2
dla buGOwy w e  L w o y /ia , wyko­
nuję po 12 — 15 000 Mp. za 1 mb. 
łącznie z rurami, pompy wypożycza 

się na cały czas budowy 3238

B m n

im in ik
L W Ó W , L is to p a d a  3 7 .

m w m ł m KIO f i ?  Y
BRsnś po d s icn  31

DOLSKICH

2
3.'
4
5.
6. 
7.

S ta;? czyrtRtyi
l. K asa .

lnsiy tucje K redytow e 
P apiery  p rocentow e 
Puchom ości 
D ruid i papiery 
K oszty organizacji 
Kaucje

8. D łużn icy :
a) Ajenci i O ddziały
b) Tow. U bezpieczeń
c) R óżne należności

9. W aluty obce
10. WeJsTe i czeki . . ,
11. Ld-.iał R easekuracji w szk ccach

gorzelow ych nieuregulow anych 
12 R ezerw a prem ii należna od Tow  U

Mk. 11 875,265.99 
„ 32,25,2,379,09
„ lo , l l c ,o o o .— 

2,647 899.8 i 
994,6:3,35 

1,114,967.75 
7 o . -

Mk. 56,695,977,99 
1,769, "26,27 

11,375,345,08

po-

69,841,049.34 
2,239 754.73 

347,388.60

„ lo .oJ5,o16.3o
37,529,736 19

Mku  178,998,34!14

g ru d n ia  1 9 Ł1
Stan bierny.

1. K apitał Z apożyczony  . . Mk.
2. K apitał oi ganizacyjny . . „
3. R ezerw a P re  ji . . . „
4. R ezerw a na Szkody pogorzelow e . ,
5. Rezerw a Prem ji R easekur. . . „
6. W ierzycieie :

a) Ajenci i O ddziały ^ k .  9?2,o14.56
b) Tow. U bezpiecz. „ 65,494 o38.2o
c) R óżne należności „ 8,714,612.95 „

7. P o d a tek  od unezpieczeri . . „
8. D odatek  na  Straż Ogi o w ą . . „
9 K asa P rzezorności i Po  mocy . „

10. Sumy P rzechodnie  . . • „
1J A m ortyzacja R uchom ości . . „
12. Z ysk z u .z ia łu  ubezpieczenia od

ognia . Mk. 23.,52.915 64
Zysk z ucz  ubez. tran s. „ 597,592.27

2 ,000 ,000 .—
i o  \ o  >o.— 

48,214 4-17.23 
13,028,o3o'41 

l,o3ó.51

/9,13o.665.71 
3,569.674 *2 
1.636,559.56 
1,38.1 ,£34 88 
3,<9>p;9 51 

8Ó,ul ..40

24,.>5o,5o7 91
Mk. 178,998, >41.: 4

&acnunsk Sltrat i Z ysków  Działu U bespśsczsń oti
z a  cz a s  o d  1 Irpca 1923 r. d o  31 g ru d n ia  1321 r.

RozcSić*!
1. R rem js p rzekazane T ow . R easekurac. Mk.

■id

2. Rezerw a Prem ji 
3 Szkody R ogorzeiow e w ypłacene
4. R ezerw a na uzKOay pogorzelow e n ie­

uregulow ane .
5. Prow izje w ypłacone
6. K oszty Adm inistracji .
7. Zysk . . . . .

84,423,454.08
4o ,o l8 j5(3 .—
11,378,7^0.94

4,42'.;, 1,8* 25 
21,4o,i, 30.47 
ró,16tyl36 83 
25,952,915 64

Mk. 221,757,52 ł>'l

1 P rem ie zeb rane
2 Rez. pi emji należna od Tow . Ubezp. .
3. U działR eas. w szkodach pogorz. wy pł.
4. U działR eas. w szkodach DGgorz. nU ur.
5. P row izja o t/zym ana od Tow. Ubezp.
6 P ro..eniy o trzym ane od fund. T-wa
7. O płaty  poliso we
8. Z ysk z asekuracji
9. R ezerw a na różnicę kursu  w alut

P rz y c h ó d
Mk. loo,o!6,432.5o 

33,094,151 -O 
„ 10,387,563 41

3,717,3 l i 24 
24,-345 M7.77 

83,897-1 
48 239,417.15 

1 ,'33,83o &!■ 
57,5 7 , . -

Mk. 21 757,522 8 i

D sdiunek  Strat i ły s k ó w  Działu U bezpieczeń Transportów
z a  c z ? s  o d  1 l ip ia  1320 r. d o  31 s ł o n i a  1921 r.

R ozchód.
1. Prentje  p rzekazane  Tow . R easekur. , 
2 R ezerw a prem ji
3. SzKody wyD-łacone
4. R tzc.w a na szkódv nieuregulowane
5. P ro m u je  w ypłacone
6. h o sz ty  Administracji
7. K oszty G gamza^. i
8. A m ortyzacja ruci.ómośCi . ,
9. -Trata na różnicy  kursu  w alut 

19. Zys:t .

■SiNfiiiiimnnifi •

W arszaw a, dn ia  2 czerwca 1972 r.

Mk. 29.768,444 83
8.195,874.23 

„ 14,lo9,697.17
9,207,84° 16 
9,066,213 61 
9,4o4,56i49 

120,938.75 
8ii.cT5.4o 

366,738.71 
„ 697,5,92.27

Mk. 80 922,9#r 6-5

1. "rem je zebrane
2. R ezerw a prem ji należna o;! Tow. Ubez.
3. Udział ReascKuracji w szkodach  po-

gorzel w ypłaconych . , .
4. Ud_.ał R easekuracji w Szkodach po-

gorzel. n ieuregulow anych .
5. P ręw izja otrzyfnkn od Tow . U bezp. .
6. P rocen ty  ,
7. O p ła ty  polisow e

Mk
P rz y c h ó d .

5-1,639,161 57 
4,4oo,26ó 72

8,497,455.9o

6)297,50 5.07 
2,?3o,7nó.0o

89.488.8 i 
«o3*>;*7.89

Mk. 8&922.P80 62

Za zgodność: Dyrektor Zarządzający Piotr Skarg;:

„W!SŁA“ KZAJEHHE TOWARZYSTWO OSlfSOSi w
Bilans po dzień 31 grudiiEo 1921 roku

S ts n  c z y n n y .
3,614,269.67 
5 ,8 2 9 ,9 3 9 .:< 1

Mk.1. K asa •
2. Instytucje K redytow e . .
3. Papiery proceniowe Tow arzystw a . „ 1,oo7,'2o3.T1
4. R uchom ości . . . . „ 319,506.27
5 D łu żn icy :

a) Ajenci i O ddziały Mk. 25,852.475 58
b) T ow . U bezpieczeń „ l,642.5i >1 o,5
c) R óżne należności „ 6 ,lo 7 ,511.62 » 33,602,488.25

6. K aubje i D epozyty . . . „ 4 ,t 8o.—
7. U dział reasekuracji w szkodach  po-

n.el. n ieureg. . . . u 3,22o 348,17
8. R ezerw a prem ji naieżna od Tow .

U b ezp ieczeń .. . .  . » 13,930 276.16
9. P apiery  p rocen t. K asy P rzezo r. w d e -

ppz. p an k u  . .  . . .  97 8oo —

Mk. 61.176.lol.13

R o zch ó d .

1. Kap ta ł Z apożyczony  .
2 . K ap i ta ł  Z a p o ż y c z o n y  Specja lny
3. K apitał Z apasow y
4. Rezerw a Frem ji .
5. „ na szuody  pogorzel. n ieu re ­

gulow anych . . . .
6 Rezerw a prem ij re rsek u rac . .
7. W ierzyciele:

a) Ajenci i O d­
działy . Mk. 157,875.05

-'•V b) Tow. Ubezp. „ 22, -16-328.48
c) R óżne należn. „ 1 39o,486.ol

S.San bfojrny, 
Mk. 216 ,000 .—
„ 2 1 o,726.! 5

04 0,174,69 
„ 18,033, .64.92

3,531,705 37 
55c 637.04

9.
10

P odatek  od ubezpteczeri 
D odatek  na S traż C -m iow ą 
Kasa P rzezorności i Pom ocy

11. Zys.-t

23,772,689.54 
. „ 1.433,780.23
. „ 922,853 76
. „ 1,650 9 7.97
. ,  l o ,15o 9G0.S7
Mk. 6 lJ .7 6 ,‘01.i3

Rachunek Strat i Z^skćw
..o 1S21 ro k .

R easekurac. Mk.1. P re m ji p rzekaza  Tow.
2. R ezerw a r r e r a j
3. Srleody pogorzelow e w ypłacone
4. Rezerwa na szKody p o g ó rze ! n ieure- 

g. o w a re  . . . .
Prow i/.je w ypłacone ajen tom  .
K oszty acm iiiistracji 
K oszty O rganizacji 
P rocen ty  od kap ita łu  zapożyczonego 

reasekuracy jne 
19. U dział reasekuracji w szkodach  po- 

go-z. n ieureg 
11 Rezerwa prem ji należna od Tow .

U bezpieczeń. . . . .  
I ł .  Z iSk . • • . •

5.
6
7.
8
9.

35,67o,48o.63 
16,o3 :,oó4.92 

6,382 64o 85

3.584,3o5.37 
9,ó31.o64 92 

17,249,299 99 
543,807.uó 
14,692.8o 
6 ,505.—

164,877.78

1,422.578.43
lO.loO,900.87

należna  oa  Tow.

po-

4.

Mk. lo?.865 225.21

1. P rem ie  zeb rane
2. Rezerwa prem ji

U bezpieczeń.
3. U dział reasekuracji w szkodach  

gurz. wypłać.
Udział reasekuracji w szkodach  p o ­

gorz nieureg.
5. Prow izja o trzym ana od Tow . Ubezp
6. P ro m n ty  o trzym ane od funduszów  T.
7. O płaty  polisow e
8. Z ysk z reasekuracji
9. R ezerw a na różn icę  kursu  w alu t

10. R ezerw a na szkody pogorzelow e nie- 
ureguiow . .

U . R ezerw a Prazr.jj
12. P ozosta ło ść  z 1920 r. .

Mk
P-rzyehSd.

45,os: 6-62.30

13,93o,276.1 ó

5,472,469 81

3,22 >,4.16 17 
10,124,-7.0,9 

77,171 o 4 
22 153,719,1:1 

452 639.96 
42 179 33

27o,3-3.6o
1,934,054.54

4.9o7 .:t
Mk. 112,765,225 21

iiiBin i i.̂ iiln ii 11 i ii

| W arszaw a. dnia 2 czerw ca 1922 r. Za zgodność Dyrektor Zarządzający Pjotr Skarga.
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Składnica lwowska: SffiRIOill KOIJIIM KI. Tańskiej 3.
v l« t j i n 6 £ ł  gatry, wiedai w ybór lawornobil. N a sk ła ­
dzie : m aszyny s t^ ia rss ie  i g a rn s i żelazne e.na jow ane. Po­
szukuje obszarów  leśnych d ę b o w y c h . 3231

salon mac>lon:owy. kom ody antyczne, se r- I 
w ant ę, inurticżko jap o ń  kie, o tó tna 

•nauki sk ła d a n i, szafy dębow e, różne  rzeczy do uźv

C?. . . ^ v
w ant e, uiuiioK ko jaoort>>kie, otom any, ka- | j l ln f n p i j  ro Pne od 6 do 120 H P. Maszyny, m łyńskie ka- 

- lytitu ci.,- 4 w tiysw i^  m ienie, transm isje , pasy po enach Konuuren*
ir,owego. D om aszew ski, O ss . lińskich 9. 31h8 I cyjnydn po leca „Pilot" Lwów, B atorego  4. 1735

K, £ji „IdSsaainyj . «Słow* FolSrt£łeso“ ęod zarż. ,w. A. atoycitjnsJtleso


